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. Obro.;,ii 11okoia · sprawą wszvstkich narodów świata -.. . 

Pod w·odzą; Wielkiego Stalina 
śwł11ttowy . obóz k „ • d • • • ~ 

~po 050: o ·n1es1e zwye1~sawe 
ciemnymi , . siłami imperialistycznej reakcji 

li Wszechzwiązkowe i .Konte~ncji Obrońców Pokoju w M osk wie 
'nad 

I 

Uroczyste. otwarcie 
MaSKWA (PAP). - W Sali Kolu 

mn.owej Doniu Związków· Za.wodo­
wyeh w Moskwie rO'ZJ)oczęły się dn. 
18 bm. o godz. 18 czasu moskiewskie 
10 obrady II Wszechzwiązkowej 
Kąnferencji Obrońców Pokoju. 

W pięknej, rzęsiście oświetlonej 
sali riebrali się wysłannicy wielomi­
lionowego narodu · .radzieckiego, ro­
b$icy i kołchoźnicy, przedstawicie 
le inteligencji .radzieckiej, działacze 
kultury, na.uki i sztuki, przedstawi­
dele organizacji społecznych i du· 
chowni. wszystkich wyznań, by wy­
razić zdecydowaną wolę całego na­
rodu radzieckiego utrzymania poko­
tu. 

LINOWSKI PLAN. PRZEOBRAŻE­
NIA PR:zrRODY, A WODZ NARO 
DU RADZIECKIEGO - WIEL·KI 
STALIN WNOSI ~WOIMI PRACA· 
MI W DZIEDZINIE JĘZYKOZNAW 
STWA NOWY, NIEZWYKLE CEN­
NY WKŁAD DO SKARBNICY KlJL 
TURY LUDZKIEJ. 

- Mikołaj, znakomita sportsmenka 
radziecka - Issakowa. 

Do prezydium Konferencj: wśród 
oklasków zebranych zaproSiZony zo­
stał członek Stałego Komitetu świa­
towego Kongresu Obrońców Poko­
ju i praewodniczący Komitetu O­
brońców Pokoju Wielkiej B1·ytan!i 
- Crowtłrec. 

Na wniosek Mikołaja Rossyjskie­
go wśród spontan:cznych owacji u­
C'Zestników konferencji wybrano pre 
zydium honorowe - członków Biu· 
ra Politycznego KC WKP(b) z Jó­
.;efem Stalinem na czele. Delegaci 
wstają, Sala rozbrzmiewa owa~jami 
na cześć Wielkiego Wodza narodów 

- Chorążego Pokoju, Stailina. 
Po wyborne sekretariatu Konfe-

1·encj:, Komisji Mandatowej oraz Ko 
misji Redakcyjnej jednogłośnie prny 
jęty r<:ostał porrz.ądek drzienny Kon­
ferencji, składający się z treech pun 
któw: 1 - re-lerat Mikołaja Tichonowa 

- „Naród radziecki w walce o 
pokój, przeoiwl•o podżegaozom do 
nowej wojny". 2 -- wybory delegatów na II 

światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 
J - wybory Ra.dzi.eekiego Komi­

tetu Obrony Pokoju. 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

u1dność N·RD wykazoła całemu świat~· 

gotowość walki o pokój ·' 
Ponad 12 milionów głosów ' , 

·padle na listę F~otitu, Narodowego · 
BE&LliN (PAP). - Dr steinhof.f, 

mimster spraw wewnętrrz.nyeh NRD 
'i komisarz generałny wyborów riako­
:munikował specjalnym pb'-mem pre 
rzydento'Wi Pie"kowi o wynik:acp gło 
sowa'llia. 

Naród nasz - st-wierdza dr Stein 
hoff - z :r.ie1L11aną dotychczas sta­
nowa:oscią wykazał światu, że go· 
tów jest walceyć o pokó.i i 71,jednocze 
nie demokratycznych i pokój miłują 
cych Niemiec oraz pracować ofiarnie 
dla wzmocnienia ustroju demokraty 
cmego i odbudowy kra.lu. 

List dr Steinhoffa zawiera następ­
nie częściowe wyniki wyborów nie­
dzielnych. Z 12.331.905 uprawnionych 
do głosowania osób, 12.139.932 wzię­
ły udział w wyborach. Frekwencja 
wyborcza wy.nios-ła więc 98,44 proc. 

Z 12.124.289 ważnych głosów jedy 
n:e 35.545 złożonych 12:ostało prrieciw 
ko kandydatom Frontu Narodowego. 
Pozostałe głosy w licrz.bie 12.088.744 
oddane rzostały na kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Pjsmo dr Steinhoffa zawiera da­
ne cyfrowe, ilustrujące wyniki wy­
·borów w posiz.czególnych krajach 
NRD. 

W Saksonii 98.08 proc. osób upra­
wnionych do głosowania wzięło u­
dział w nied<z;ielnych wyborach. Zło 
żono 4.113.410 ważnych głosów, z te­
go 4.104.144 na kandydatów Fro11tu 
Narodowego. 

W kraju Sachsen-Anhalt :firekwen 
cja wyniosła 98,72 proc. Kantjydaci 
Frontu Narodowego zdobyli 2.838.206 
głosów, pra:eciwko nim głosowało 
4.808 osób. 

W Turyngii 98,10 proc. ogó1nej li­
czby wyborców wzięło udrz:iał w wy 
borach. Za programem Frontu Na­
Todowego głosowało 1.965.817 osób, 
p1'!Zeciwko niemu 18.299 wyb'orców. 

W Brandenburgii frekwencja wy­
niosła p<;>nad 98 --proc. Również w 
tym kraau kandydaci Frontu Nat·-0„ 
doweg-0 rzdobyłi przeważającą więk· 
sr.1;ość głosów '.1.822.336 prrzeciwko 
1.569). 
Meklembur~ wyiróżma się ol• 

breymim ud~ałem wyborców w gło 
sowaniu. Frekwencja WYilliosla w 
tym kraju 99,14 proc. Kaud:'l!daci 
Frontu Narodowego uri-yskaJ.i. walne 
zwycięstwo, -0.s'iągadąc 135.824 głow 
sów. Przec:Lw.nicy Frontu Narodowe 
go rzdobyli rialetlwie 1;600 głosów. 

Z oka2ji rz.wycięs·tiwa WY'borozego 
Frontu Naredowego Niemieckie Wol 
ne Zwiazki Zawodowe w Turyngii 
wydały ~dezwę, w której stwierdza 
ją, że „wyniki wyborów świadczą. 
iż naród niemiecki popiera bet za· 
st.r.zeżen program Narodowego "Fron 
tu, prapiie wzmocnić ustrój antyfa.­
szystows~o - dem.o~ratyczny NłłiJ), 
gotów jest ofia.mie pracować nad re ~ 
alizacją planu 5-letniego oraz oddae 
swe siły w obronie jedności i nieza• 
wisłości swej ojczyzny". 

Konf erencia Obrońców . 
Pokoju w Albanii ·. 

TIRANA (PĄP). - w Tiranie·1~ 
pocizęły się obrady II Ogólnokrajo· 
wej K<:mferencji 0bcońców Po­
koju. 

Do prerzydium hO'llorowego wy­
brano ca;łonków Biura Politycmego 
KC WKP(b) z Józefem Stalinem na 
cą;ele, członków Biura Polityc.znęgo 
KC Albańskiej Partii Pracy na cze­
le z Enver Hodżą oraz ctlonk.ów B!u 
ra Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obcońców Pokoju z prot 
Joliot ~urie na crzele. ~a sali obrad obecnych jest PQnad 

1.000 · delega.tów - przedstawicieli 
dzie$i~k nar~owości wielkiego 
Związku Radzieckiego. Na sali obe­
cni iią lici:ńi goście: działaoże nauki 
i ~~µiry, sta.chanowcy moskiew­
skich zakładów pracy oraz członko­
wie delegacji zap-ani~ych bawi;\­
cycb w stoli<iy 7.JSltR. Nad stołem 
prtYeydium tonącym w kwJaiach, 7 
wielkie, portrety wodz~w postępowej 
ludzkości Lenina i Stalina. .9raz ha­
sło: „Obrona pok1tju - spra.wą wszy 
1tkich n·arodów świl,ta". 

Jesteśmy silni - lecz wojny nie 
chcemy! Przez rozpętanie nowej 
rzezi wojennej imperialiści pragną 
rat.ować swe interesy, lecz me uda. 
im się urzeczywistnić tego zbrodni­
czego zamiaru. Witamy wszystkich 
zwolenników p0koju na całym świe 
cie niezależnie od ich poglądów i 
przekonań. Pragniemy wspólnie 
walczyć z nimi o . utrzymanie po­
koju. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu i 
owacji na cześć światowego obozu 
pokojµ, na cześć przyjaźni między 
narodami, na cz~ć ostoi światowe­
go pokoju - Związku Radzieckie­
go i Genialnego Chorążego postę­
powej ludzkości w walce o pokój -
JcY,zefa Stalina, Aleksander Fadie­
jew otwiera obrady II Wszech­
związkowej . Konferencji Obrońców 
Pokoju. 

: „Dzięki · Wam pracujemy coraz lepiej i wydajniej.„" ·I 

Robotnicy ZPB im •. Dzierżyńskiego. 
odpow.iadają na list przodowników radzie~kich 

( . . . . . Na wniosek wybitnego uczonego 
W odpowiedzi stachanowcom my się z pełnym entuzjazmem ·la 

„Trechgornoj Manufaktury", za- fali zobowiązań, pamiętając o tym, 
loga ZPB im. Dzierżyńskiego wy że naród polski dwukrotnie otrzy­

mał wolność dzięki Wielkiej Rewolu 
stosowała list następującej fre$ci: cji Październikowej. 

Do 
Obecnie, kiedy władza. w Polsc!! 

Załogi „Trechg-0rnoj Manufaktury'' BpoczyWa w rękach klasy robotni-
M il s ' k w a c~ej,_ ~w~ twórczą. pracą. ~bu<lu.jeijy 

nc.ród koreański, budujący w swym życie nie tylko w nas~ych zakłada<:!~1, 
kraju szczęście i dobrobyt. ale i w innych. 

Naszym wzmożonym wysiłkiem w Wskazuje to, że ruch racjonalita· 
produkcji chcemy p-1~yczynić się ()O torski w naszych Zakładach rozwi,ia 
wzmocnienia mięilz.ynarodowych sił się pomyślnie. Jedna~że nasi robotni 

Oboq;u Pok<>ju, któremu prwwodz.i cy , przypisuj:} je~cze zbyt mało u­
ZSRR z Wielkim Stalinem na czele. wa~i drobnym ulep;;zeniom, jak !lj;l. 

Wasze cenn~ uwagi .dO~!~ZQCe. t·8talenie SJ>06obu ~ybszego wiąut-
kulbm:y wytwórc7.-0Ści pojn.ogą nia nitki„ cz-y' $ni&ny czółenka, od 

' radzieckiego - profesora 0parina 
wybrane zostaje kilkudziesięcio­
osobowe prezydium Konferencji, do 
którego \veszli m. in.: sekretarz ge­
neralny ZW.iązku Pisarzy Radzie­
ckie}). - !'adiejew,1 ~dent Aka­
demii . Nauk ZSłtll - Wawiłow, 
przewodniczący K:omifeiu Obróny 
Pokoju ZSRR - Tichonow, prezy­
dent Akademii Nauk Rolniczych im. 
Lenina - Łysenko, sekretarz KE! 
WLKZM - Michajłow, sekretarz 
WCSPS - Sołowiow, znakomity 
nowator . prodqkcji, starszy majster 
fabryki „Kalibr" - Mikołaj Rossyj­
ski, WYbitny stachanowiec lenJn­
gradzlti '.-: Bubllliń, przewodniczący 
kołchozu im. Stalina na Ukrainie -
Litowczenko, członek .A:kademil Na­
uk ZSRR - Dzierżawin - prezy­
dent' Ukraińskiej· Akademii Nauk 
- Palladin, sekretarz KG WLKZM 

DRODZY PRZYJACIE~~! podst&wy socjalizmu w naszym kra-

L ist Wa.są. ot~ymaliśmy w cz.a- ju, wzorując się na doświadczeni~h . 
sie, kiedy klaaa robotnicza ca- Waszego Narodu. 

' nam osiunlJć 'll"i,kszl! nit do- którego zalezy oszc~ędność czaau. 
• tychezas wydajność pracy, ponie Nasi 1·acjonalizat.o1·zy to przeważnie 
waż wyjaśniły nam, na czyni po majstrowie, technic;y oraz robotnicy 
lega kultura produkcji. Musimy warsztatów ll\echanicznyeh. Za mało 
przyznać, że p~jęc:ie to pojmowa· jest w ,naszym klubie racjonalizato­
liśmy @tychczas niewłaściwie. rów robotńików - tkaczy, przęd:r.al• 
Mówiliśmy zazwyczaj o kultur.ze ników itp. , 

Przemówienie 
Al,ksandra Fadiejewa 
Obrad~ II Wsriecbzwii~owej Kop Je:szo~a, wybitny ~omp0zytor r~­

ferenoji Obrońców Pokoju riagai:l dziecki - Szost~owi~z, rektor U1_11-
C'Złonek prezydium Radll.ieckliego ·Ko w~s~tetu Mosk1ewsJ?egO". - N1e­
mitetu Obrony Pokoju, rmakomity snue3anow, . znakonut!'I pisarka.­
pisarz - Aleksander Fadiejew. ~:mda Wasp.ewska, b?hater po"."le-

łaj Polski na wezwanie załogi huty <:::odz.iennym naszym wysiłkiem da 
„Pokój" podejmuje wbowią.zania na jemy odpowiedź na zikusy imperia 
cześć 33 i·oeznicy Wielkiego Paździer listów amerykańskich, którzy na _Da-
1;iika i II _Kon~-esu ~brońcó~ P~ko- lekim Wschodzie przeszli do otwar­
JU, ~bo~ą.zama, ktore. ma.Ją przy- tej agresji i ohcą wywołać pożogę 
czyruc s1ę do przedt~1'!mnowego wy- wojenną na całym świecie. · 
konania Pla111.u 6-letmego, 

My, pracownicy· Zakładów P'!ze-1 · Pot~p~n;Y barbairzy~s~e me~y 
mysłu Bawełnianego im. Febksa 1mper1~hstow ame1.:ykanskich, któ1w~ 
Dz'ierźyńskiego w t.odzi, włączyJiś- zdradmecko napa<l.h na bohaterski 

Prezydent Bolesław Bierut 
na inauguracji roku akademickiego 

w Instytucie Ksztołeenia Kadr Naukowych prly KC PZPR 
•Mówca stwierdrził, że konferencja s~1 Pole.~OJa -. lotnik MenesJew, 

odbywa się w chwili, gdy narody ca• p1sarz białoruski - Jakub Kolas, WARSZAWA fP.AtP) - W .p0nie- Przemówienie inauguracyjne wy-
lej'. kuli ziemskiej przygotowują się prezydent Aka.demii Nauk Lekar- działek dnia 16 bm. odbyła su: uro· głosił Prezydent Bierut. 
do II światowego Kongresu Obroń- skich - Aniczkow, przewodniczący czysta inauguracja roku akademie~ Z ramienia Instytutu zabrał głos·. 
ców Pokoju, gdy ruch ·w obronie po ' Centralnej Rady Spółdzielczej kiego w Instytucie Kształcenia prof. Adam Schaff, dyrektor lnsty­
koju, obejmujący setki milion6w lu· ZSRR - Chochlow, makomity ak- Kadr Naukowych przy KC PZPR. tutu Kształcenia Kadr Nauko-wych, 
dzi' stał się potęfuą siłą. w chwili tor gruziński - Chorawa, .znany Na uroczystość przybył przewodni- który w krótkich słowach przedsta­
r_d'! imperia.liści ~merykańscy rmpa kombajner, stachano:M~ :- ~orin, czący KC PZPR tow. Prezydent wił zebranym cele i zadania nowo­
lth · krwawą pozogę na Dalekim bO'haterka pracy socJalisty;;zneJ, no Bolesław Bierut członkowie Biura powstałej placówki pa:rtY\łneJ, 
Wschodzie i coraz czynniej wciąga- wę.torka rolnictwa - Basti Bagiro- Polit..,.cznego KC PZPR tow tow B1'peruo • cizęsczłc1onk~fiWie.Je·a1nBe1·uraj PrPeozl1'r~ecnz~ 
ją, swych s&jusznik.ów i satelitów eu wa, pisarz ~ Leonow, poeta - J • • • • • ·~ 
ropejskich do JITZYgotowań wojen- Surkow, - ~rzewodnicząca Antyfa-

1 

C3:1'ankiewicz, Berm~n i Zambro~- nego w osobistych rozmowach za­
DYcb.. sZJ'.°sto'!Vskiego ~omi,tetu Kobiet ~a- ski oraz szereg dzial;iczy partyJ- znajomili się ze słudentaml i cia-

Swiat _ oświadczył Fadiejew _ dz1eckich - Pop0wa, metropolita nycb. łem pedagągicznym Instytutu. 

nigdy jeszcze nie był świadkiem ta- L d V I • k ' ' 
~~~=~!t~:t:.~ U ietnamu Ollf CZ11 ZC0 11Cl!.S o.: przez imper.ialistów USA sztandaru J J 
ONZ dla zbrodniczej napaści na mę Prezydent Ho Szi-min wzywa do decyduiqcei walki z wrogiem 
e.zeński narród koreański. 
Przesyłamy nasze płomienne poz• Francuzi cofa1·ą się na WSZ"Stkich frontach 

drowlenie bohaterskiemu narodowi .T 
koreańskiemu walczącemu o swą LONDYN (PAP) - Agencja Reu. 
w0Ino$ć i niepodległość - oświad- t ... ra donosi, że oddziały francuskie6';, 
czyi mówca wśród burzlliwych okla korpusu ekspedycyjnego w Indochi 
aków całej sali. - Żądamy, by ONZ nach północnych wycofują się w dal 
p°'ożyła niezwłocznie kres przestęp- szym ciągu w kierunku p~łudniow~ 
czej i zbrodniczej wojnie, domaga· pod naporem jednostek vietnamskieJ 
my się umożliwienia narodowi ko- Armii Ludowej. 
reańskiemu pokojowego życia i Jak· stwierdza kore:;pondent agen-

go obszaru wzięły u boku mężczy~n 
i:dział w dowozie anF•n~cji i br<mi na 
front oraz w pracach p1'Zy nap1•awie 
dróg, niezbędnych :Ha działań Armii 
Ludowej. Kobiety viel•namskie przy­
czyniły się tym samym . w mtao2Jt1.ej 
mierze do odniesienia tego wspania­
łego zwycięstwa. 

przeciwko imperialistycznym nap.as~ 

nikom ·i jak można ~eh zwyciężać. 
Jestem przekonany, że cały naród 

"ietnamski, id11c za t>rzykładem lud­
ności Caob~ngu, oclp0wie na ,apel rzą 
du i weźmie udział w walce przeciw­
ko najeźdźcom. 

miejsca. pracy i przez to, jak słu Za. Waitzym l>f."ZYkładem będz.i'! 
sznie zauważyliśCie, rozumieliś· my d11żyli do tego, aby kazdy 
my jedynie wzorowy porządek na 'nasz robotnik, każdy towarzysi 
stanowisku roboczym, tzn. wzo- pl"l(cy pogłębiał swe kwalifikacjo , 
rowe oczyszczenie maszyny, sma- zawodowe, aby tak, jak Wasi ro-
rowanie, zdanie maszyn w nale- botn~y, znali k:ażdą cz11stkę swej 
żytym porządku przy zejściu ze ,maszyny, swojego krosna, a'!)y po 
zmiany, nieniszczenie ntater'iałów trafili . odi,;óżnić dobre i złe fun.1\-
na m;iszynie, nierozrzucanie od· cjonowanie swej ruaS.zyny, dzięki 

'padków itp. Wasz list wyjaśnił czemu współzawodnictwo o kultu 
nam, ·że współzawodnictwo o kul 'rę wytw~rczości będzie lepiej i 
turę wytwórczości to nie to sa· głębiej rozumiane. 
mo, co współZa.wodriietwo o kul- Drodzy Przyjaciele! - W naszych 
turę miejsca .pracy~ .że jest ono •Układach nie mamy jeszcze tych 
znacznie szerszym i głębsi;ym po· wszystkich Ul"Ządzeń, które wpływa­
jęciem. ją na ulepszenie procesu pracy. Ka· 

W dalszym ciągu mówicie o pil'aWi pitalista zostawił ua.m fabryiki I 
dlQv.ym wyk~>zysta.nin wszelkich ru- IH~esta.rMłymi urządzeniami techni· 
chów likacia i o sprawnym wykona- cznynii. W przędzalni np. mallly li­
niu ez~ości tkacza, jak wymiana che rozpylacze wilgoci. Nie mamy 
czółenka czy wiązanie nitki oooowy. tych urządzeń klimatycznych, które 
Są to co p1•awda czynności, które zaj posiada Wasza nowoozesna, socjali: 
mujlł niewiele czasu, ale ponieważ styczna fabryka. Pl11J1 6-Ietni przew1 
jest ich w ciągu o.śmm godzin pra- duje budowę fabryk nowoczesnych. 
cy budw wiele, szc~eg6lnie u tych Nasze zakłady . również otrzymajll 
tkaczy, którzy obsh1gują większą częściowo nowoczesne urz11dzenia. 

. ilo,ść ln'Osien, niezwracanie na nie Aby ułatwić pracę kobiet, ktQr! 
uwagi doprowad!l.a do straty wiele stanowią . coraz więKs?.y p1'0Cent za· 
cennego czasu. Przykład, k1:óry przy łogi, przy naszych zakładą.c11 zosta· 
toczyli'.~cie ~ nam d~itni~, ły rzałowne . żłobki i !Przedszkola.,, '?' 
na czym polega kulmu:a wytwo1·czos- .przy.s2!łym rolm wybudujemy pok:oJe 
ci. · higieniczne dl.a kobiet. 

Na Waszych doświadeooniach wzo- Drodzy Przyjaciele! W ciężkich 
iii.ją się nasi czołowi 1moodownicy warunkach odbudowYWaliście i, budo· 
pracy. racjonali~torzy, jak tow tow. waliście Wasze z.a.kłady pracy. Pod 
Józefa Szewczyk, Bronisława Bore· kierownictwem sławnej PARTII LE­
eka, Barbara Sznycer, Roman Wes.c>- NIN.Ą i STALINA sa::-ni tworzyliśc'.e 
łowski i inni. socjalistycme wzory p1'lłcy. My dziś 

tworozej pracy. cji Reutera, wojska francuskie przy. 
Doświadczenia- ostatniej ·wojny, stąpiły do budowy linii obronnych w 

rozpętanej przez Hitlera - stwier- odległości zaledwie :~5 km na ppłno:! 

Zwyciężyliś~y vr tych walkach, 
lecz musimy pamiętać, że stoją jesz­
cze przed nami wielkie trudności, kt6 
re musimy przezwyciężyć, aby WYJ>ę 
dzić imperfalistów francuskich z na· 
szego kraju, by przeciwstawić się ·an 
terwencji amerykańskiej i wyzwolić 
cały obszar ojczyzny. Mimo odniesio 
nych zwycięstw :qie wolno nam spo­
cząć i nie wolno· nam nie doceniać sił-

Aby podnieść pozwm wytwórczoś- korzystamy z W~szych d~wfadc~eń, 
ci wymiaczyli&my· towarzy~ki Bore· z :W:aszy~h _wzor~w .. Jesteśmy "all\ 
ck;J i Szewczyk. jako in~truktorki na w<1z1~zru, ~e d~1ęki. Waszym pr~ . 
c.cldziałaćh tkalni i przędzalni, aby down1kom 1 • rae]onahza~o~o~ moze­
i::wą wiedzę i doświadczenie przelały t~~. pracowac eor~z lepie] 1 wyda!­
lla tych, którzy są ~e.:.".:cze zawodow~ ruęJ, ~la , 'vykonama r.aszyc~ zadan. 
słabi. Ostaąio w tkalni elektryczneJ C~tehpysmy w da.lsiYpl. etą~ ko; 
przeszliśmy na system pracy brygady rzystac z Was~ch dos;wiadczen, któ 

Jestem przekonany, że odniesiemy Aleksandra Czutkicha. Takie bryga- rych zastosowame z.większy naszlł 
ostateczne zwycięstwo : wywalczymy dy stworzyliśmy z uas.zej młodzieży, wydajność. , 

dził Aleksander Fadiejew - winny od Hanoi. 
ostrzec narody k.i'a.jów kapitalistym PEKIN ~PAP) . - Vietnamska 
nyeh w jaką otchłań sp3'(lbają je im- Agencja Informacyjna. <ionosi, że ~r~ 
pt-.rialiści anglo-amerykańscy. zydent Demokratye:.muj Repubhk1 

W dalszym ciągu przemówienia V1~tnamu Ho Szi-min. ogłosił nastę~ 
Fadiejew wskazał, że światowy plijąclł odezwę do' ludności wyzwolo­
front pÓkoju krzepnie z każdym tnch ostatnio przez wojska ludo'we 
dniem, czego wyrazem jest zebranie ubszarów Caobang i Langson. 
bl~ko POŁ MILIARDA PODPISOW Rodacy! - stwierr~za odezwa -
pod Apelem Sztokholmskim. Zwią- odnieśliśmy wielkie zwycięstwo w re­
R k Radziecki - oświadCllYł mów- jer.ie Caobang na północy nasze,go 
ca wśród owacji w~ystkich zgroma kraju. Zwycięstwo to nnleży ~awdz!ę­
dumych - którego cała dorosła lu~ czać udziałowi w wah:e przecnvko im 
ność podpisała Apel Sztokholmski, perialistom całej ludności, bohater· 
kroczy pod wodzą Wielkiego Stalina stwu naszej Armii Ludowej i decy­
na• czcle światowego obom obrońców dc.wanej akcji ~z~du l~dowego: . . 
pokoju. . • Jestem szczę~ln~1y, .ze w. im1emu 

w chwili. gdy imperiabśa knują i·ządu mogę złozyc gr-it.ulacJę całemu 
plany nowej rzezi wojennej i reali- lqdowi vie~mskic:mu. S!'łada.m szcze 
zują krwawą, agresję, ludzie radziec· I g6tne p&dziękowu1e k0~1etom o~ręgu 
"" uneczvwM.nia.ja w~naniały, STA Caobang. Dzies.i=1tki tysięcy kobiet te 

niepodległość naszej ojczyzny. Hozą one 36 osób. W przędzalni od- Zapewniamy Was, Drodzy P.i;zy ---------------! pndkowej stworzyliśmy 4 zespoły, jaciele, że gt><lpie u<"zcimy roczni· 
w skład których wchoizi 30 osó~. cę Wielkiej Rewolucji Paździertti 

No ele Polskie Brygady te ~racują hatdzo wydaJ· kowej, że zobowiązania, jakie 
W nif łatwiej im jest pokonać wsz~l- podjęliśmy wykonamy przedweze-

W jęz-vku rosvjskim kię' trudności: nosimy .się z zam1a- śnie, bo tylko nasz11 wzmożoną 
' rem zorganizowania roodobnych bry. pracą przyczynimy się do wzmo-

MOSKWA (PAP). - Na pólJkach gad na pozostałych odd:lliałach. · cnienia naszej Ojczyzny i do .I· wroga. 
Jednakże, dzięki f.cisłemu zjedno- księgarskich Moskwy ukazał się w 

czeniu wszystkich na.,;zych sił, dzię!rl języku rosy.jskim zbiór nowel pisa­
entuzjazmowi i wytr 1,·ałości naszego rrzy polskich pt. „Warszawianka". 
urodu, dzięki bohaterstwu naszej ar iW rzbio:rae znajdują się opov.f.iada­
mii i zdecydowanej akcji rządu - U:a i nowele Andrzejewskiego, Pię­
jestem przekonany, że pokonamy taka, Srzozepan'iaka i. Wyg~ego. 
wszystkie przeszkotly i wywalczymy Nowele poświęcone są życiu chłop 
ostateczne zwycięstwo. stwa polskiego, jedności Wojska Pol 
Ludność Caoba~~1 ciała .całemu n~ I ski.~o !Z lud~ o~arz sojuseowi ?O· 

rodowi przykład Ja" nalezy walczyc bo1rrnczo - C'hłopskiem.u. 

Racjonalizatoi.-zy naszych zakła- trwalenia pokoju l\a całym świe-
d6w na wszystkich <'tl~ziałach w~l- cie. Jesteśmy pewni, że zwycię-
C2<\ sW.e o osa:f!-Zędność, . :iiep.~J~ Ż!my, bo prowad~i nas do zwy-
proees produkcji, popraw1aJą 1Iosc i c1ęstwa Polska Z1ednoczona Pa~-
~ kość produkcji. Ta'.d~i są to.v: tia Robotnicza i Jej ~rzcw()j}!-11-
t<.w. Mroziński, . Małei:ki, Sobczak 1 czący to:v. Bolesław Bierut, w1er 
inni. Przez swoje wynalazki dali jui: ny uczeń Wielkieg'o Stalina. 
oni naszemu państwu ludowemu Niech żyje wieczysta przyjaź-\ 
przeszło pięć milionów złO!-ych Narodu Polskiego i Radzieckiego! 
oszczędności. Wniosków racjonahza· Niech żyje Towarzysz Bole: , 
torslrich mieliśmy 82, z cz.ego 30 wy sław BieruU 
na1lazków zostało wi)rowadzon.yeh w I Niech żyje Wielki StaliaJ 

'~ ' r 
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Pras0: radziecka· 
o akcji skupu 

zboża w Polsce 
Lud miasta i Ziemi Gliwickiej Telegram premiera Grotewohla 

do Generalissimusa Stalina 
" 'MOSKWA (PAP). - Dziennik „Pra­
wda" w korespondencji własnej z 
Wars~awy informuje o pomyślnym 
przebiegu tegorocznej akcji skupu 
~baza w Polsce. Dziennik wskazuje, 
ze nowy sys~em skupu daje szereg ulg 
mało i sredmorolnym chłopom i unie. 
~ożl~wia bogaczom wiejskim uchyla· 
me się od sprzedaży zboża państwu. 

przetrwał i zachował swq polskość 
~rzemówienie gen. Jóźwiaka - Witolda na uroczystości 700-lecia istnienia Gliwic 

Marszałek Rokossowski honorowym obywatęlem miasta 

MOSKWA (PAP) - Premier Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- Otto Grotewohl wystosował na­
stępujący telegram do pru.:ewodni· 
ceącego Rady Ministrów zw:ązku 
Radeieckiego, Generalissimusa Józe­
fa Stalina: 

nie?alezne, demolcratyczne, miłująee 
pe-kój :Siemcy i w ścisłej przyjaźni 
z wielkim Zwią,zkiem Radzieckim 
- potężnym Jderownikiem świato• 
wego obozu pokoju - wniosą swój 
wkład w ru.ieło zapewnienia poko• 

„Prawda" 6twierdza. że w ramach 
rozwijającego się w Polsce współza­
wodnictwa podjętego dla uczczenia 33 
roczn1cv Wielkiej Socjalistycznej Re­
~volucji Październikowej . mało i śre· 
dniorolni chłopi zobowiązują się do· 
starczyć pat\stwu znaczne ilości zboża 
ponad plan. 

GLIWICE (PAP) - Dnia 15 bm. 
.;po!e~ze~stwo gliwiclde Ś\\;ęcilo u1·0 
czysc1c mnugurację obchodu 700-le­
ciil. istnie1}io. miasta. 

W wielkim święcie mieszkańców 
Gliwic wzięli udział: członek Rad:v 
Państwa, prezes Nlt.\. een. Jóźwiak­
Witold, pierwszy sekre~:11.·z KW PZPR 
tow. Józef Olszew!lki ~ przewodnicz1 
cy prcr.ydium WRN inż. Bolc;;ław 
.Jaszczuk. , 

Na inaugurncję obehodu złożyło 

li Wszechzwiązkowa Konferencja Pokoju 
rozpoc~ętal 

(Dalszy cląg ze str. 1-ej) wą J>ra.cę Związku Radzieckiego i 
Z kolei obszerny referat poświę- jego niezłomną. wolę walki o pokój. 

eony walce narodu radzieckiego o Tiebon()w wskazał następnie na ros­
p<>kó.1 przeciwko imperialistycznym nąeą coraz bardziej przewagę obO'tU 
podżegac.zom wojennym wygłosił pQkoju, skuplone10 wokół Związku 
:przewodniczący Radz:ieckiego Kom:- Radzieckiego, nad silami woinY. lin· 
tetu Obrony Pokoju - Mikołaj Ti· peri11.Ilstye7.nej i wśród owacji całej 
chonow. sali w.vraził 11iezłi>mne przeświadcze 

TicbOQow niezwykle dobitnie seba nie, że obóz pokoju pod wodzą Wiel­
ra.kteryzował ludożerczą politykę kiego Stalina. odniesie zwycięstwo 
b~perial}stów anglo • amerykań· nad ciemnymi siłami imperlallstycz· 
s~1ch ł ich szaleńcze plany rozpęta· uej reakoj( 
nta nowej śwlatowe.1 ~-iezi wojennej. Po referacie Mikołaja Tichonowa 
Z~rodniczym know~n1om mo~opoli-1 i·o1.poczęła się dyskusja. Pierwszy 
stów Wall-Street i 1cb sługusow mó z& brał głos w d)•skusj! prezydent 
wca pr:iechvstawił twórczą. pokojo· Akademii Nauk ZSRR - Wawiłow. 

Stolica oddała hołd pamięci 
· 50 bojowników o Polskę Socjal~słyczną 

WARSZAWA (PAP). - W Vlli WĄzkowskJ wypełnili robotnicy, 
rocznicę stracenia. przez fanY's· inteligencja pracująca., młodzież 
tów niemieckich 50 bo;lowników z warsztatów pracy, s;zkól i uczel 
o Polskę Soc,ja.listyczną, człon~ nł. Wśród nich - rodziny poił"· 
~ów Polskiej Partii .Robotniczej, głych. Wokół mogił usta.wiły się 
l Gwardii Ludowej. wiernych sy poczty sztandairowe PZPR, Zwiaz 
nów ludu polskiego, ludność sto ku Młodzieży Polskiej I organiŻa 
Iicy odclała hołd pamięci bobałe· cii społecT.n~·ch. 
rów. Przy dź~iękacb lUiędzynaro~ 

16 paźd7.ierntka br. w godzinach dówkl delegacje złożyły na mogi 
popoludniowycb cmentarz ....... t""'o_· ___ i_ac_h_n_iezliczone wiei1ce. 

Koreańskie wojska ludowe 

się otwarcie wystawy Pła.nu 6-letnic­
go, otwarcie wystawy obrazującej do 
robek, pracę i znmit'.·zenia Politech· 
niki śląskiej im. W. Pstrowskiego, 
położenie kamienia '-"~gielnego pod 
budowę nowej dzi~1.nicy akademi­
ckiej, otwarcie ośrodka si.kolenia par 
tyjnef.l:o KM PZPR i nadzwyczajne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo· 
we,i. 

Wmurowania akt:z erekcyjnego 
r,od budow~ nowej dz;dnicy akademi 
ckiej, w której ksztalcić się będą i 
mieszkać przyszłe kadry inżynierów, 
dokonał gen. Jóźwiak-Witold. 

Uroczysty przebieg miało również 
otwarcie nowego ośr:>d'ka s.zkolenia 
partyjnego, który - jak oświadczył 
sekretarz KW PZPR t<>w. Titkow -
stanie się PQWażnym ośrodkiem wie 
dzy marksistowqkiej. 

Punktem ln1lminacyjnym uroczysto 
ści było nadzwycza.rne posiedzenie 
Miejskiej Rady NarJdowej, które od 
było się w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Miejskiego. 

Członek Rady Pan;;twa gen. Jói· 
wiak-Witold wygłosił pl'Zemówienic, 
które przerywane było wielokrotnie 
spontanicznymi okla:;..:<1mi i okrzyka 
mi na cześć Choqżego pokoju -
Generalissimusa Stalina i przywód­
cy mas pracujących Polski, Bolesła­
wa Bieruta. 

„700 lat istnienia Gliwic - oświad 
cy.yl m. in. gen. Jóf.wiak-Witold -
to długie pasmo walk o wyzwolenie 
sl>(){l brutalnee-o ucisku junkrów i ka 
pitalistów niemieckich, to ogromny 
wkład pracy dziesiątków poko\eń lu· 
du polskiego w budowllictwo i roz· 
wój tego prastarego miasta pol· 
skiego. Lutl. miasta i Ziemi Gli· 
wickiej przetrwał i zachował SWlJ 
polskość. We ws11ólnej walce prze· 
ciwko wrogowi klasowemu robotnik 
polski ł:~czyl się z robotnikiem nie· 
mieckim". 

Armia Radziecka - oświadczył w 
dalszym ciągu mówca - przyniosła 
w 19-15 roku wolność miastu i Ziemi 
Gliwickiej. Pifć lat walności robotni 
czych Gliwic, to okres ofiarnego wy 
silku i wkładu pracy w odbudowę 
zniszczonego miasta, w budowę no· 
wej Polski, budowe •1owee-o szczęśli· 
wego życia. 

- Granica pokoju na Odrze i Ny· 
sie - stwierdził wśród o~romnego 
entuzjn:iimu gen. Jóźwiak. Witold -
łączy dziś, a nie dzieli, rnnsy pracu· 

jące Polski z klasą robotniczlł Nie­
mieckiej l~epubliki Demokratycznej, 
Na straży naszych granic na Odrte 
i Nysie stoi cały naród polski, zjedno 
czony wokt\ł swego rządu ludoweip, 
stoi odrodzone, silne, zr~l\ięte z lu· 
dem Wojsko Polskie, stoją masy 
pn1cujące Niemiec!dcj Republiki De· 
mokratycznej, stoją wszyscy ludzie 
milujący pokój. 

„W Imienin miłującego pokój na­
rodu nlcmleckle10, rzl\dU Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i 
moim wł&.!;nym, prasnę wyrazić Pa­
nu serdeczni\ wdtięczność za Pana 
szczc·re iyczenla. z okazji święta na­
rodowego Niemieckiej Republiki D11 
mokratycznej. 

Miłują.ce pokój siły narodu ntemte 
ckiego wzmogą walkę o zjednoczone, 

ju" • 
(-) OTTO GROTEWOHL 

premier Niemieckiej Republ:ld 
Demokratycznej. 

13 października 1950 r. 
~elego:-am z podziękowaniem za ży 

czenia złożone z okazji święta nara• 
dowego NRD - wystosował ró'w• 
n.ież prezydent Wilhelm P.:eck do 
?Mewodnicząceao Prezydium. Rady 
Najwyższej ZSRR - S~wernika. 

Naród chińJki jest zdecydowany 
wyzwolić Taiwan spod agresji USA 

\\T odpowiedzi na knowania impe­
rialistycznych podżegaczy wojell­
nych - zakończył przemówienie 'en. 
Jóźwiak-Witold - podll-OŚmy wyriaj· 
ność naszej pracy, wykonujmy zwy­
cięsko plany produkcyjne, trwajmy 
nieugięcie pod sztandarem Polskiej 
:t.jednoczonej Partii Robotniczej, pod 
S7tandarem l\farkl'la, Engelsa, Lenina PEKIN (PAP). _ Agencja Nowych I do Chińskiej Republiki Ludowej. 
i Stalina - na straży wolności i po- Chin Fodaje streszczenie artykułu o Wysunąwszy zagadnienie Taiwanw: 
koju. problemie Taiwanu (Formozy). Ar- - pisze tygodnik - Stany Zjedno-

Spontaniczne oklaski i dług·otrwaly tykuł ten ukazał się na łamach tygo- czone usiłują drogą bezprawnych u„ 
entuzja;m1 towarzy~zył powzięciu dnika „Seicze - Wenhua" i nosi ty· chwał na terenie ONZ przekreślić 
przez. Miejską Radę NaroQ9wą uch- tuł: „Nowe plany agresywne Stanów wszystkie postanowienia, dotyczące 
wały nadania ministrowi <1l>rony N:i rodowej, .Marszałkowi Polski Kon· Zjednoczonych w stosunku do Tai· Taiwanu, a powzięte w ramach takich 
stantemu Rokossowskiemu irodnoilei wanu". porozumień jak kairskie i poczdam.-1 
ronorowego obywate'a miasta Gli· Artykuł stwierdza. że t.zw. ,,pro• skie. Stany Zjednoczone usiłują po• 
wie za jego wybitny wlrład w dzieło . blem Taiwanu" wysunięty przez Ame. minąć fakt, że Taiwan był zwrócony 
rozgl'omienia. faszyzmu, uwolnienia rykanów na sesji Zgromadzenia Ogól Chinom po kapitulacji Japonii i pra• 
Ziemi Gliwickiej spod 0.\<upacji hi tle· nego NZ, stanowi w istocie rzeczy gną wymanipulować uznanie de jura• 
rowskiej i oddania władzy prawowi- mieszanie się USA do spraw we- ich a~1rnsji na tej wyspie przez ONZ. 
temu gospodarzowi - ludowi pracu· wnętrz~ych Chin, pogwałcenie Karty Artykuł stwierdza na zakończenie, 
ją<'emu. Narodo'Y. ZJ.ednoczonych i obrazę na· że naród chiński jest zdecydowany 

Na zakończenie obrad zebrani uch rodu chmskiego. wyzwolić Taiwan, a agresywnoś6 
walili wyslanie listu do Prezydenta Tygodnik oświadcza że w zwi:\zku Amerykanów będzie jedynie umacnia. 
Rzeczypospolite,] Polskiej i przewod· 1 z Taiwanem istni~je jeden .tylko pm· ła cały naród chiński w postanowie~ 
niczącego KC PZPR tow. Bolesława blem. a mlanowfc1e wtargnięcia a111e· niu obrony pokoju, własnego teryto• 
Bieruta. rykańskiego na terytorium należące rium i suwerenności Chin Ludov.:ycłi. 

Kierownicza rola KP Włoch 
w walce. chłopÓ\\„ włoskich o reformę rolną 

.Tow. Togljatti podsumował wyniki obrad p\e.num KC 

~,, 

RZYM (PAP) - W Rzymi~ za· 
kończyły się obrady KC Komuni· 

I stycznej Partii Włoch. W ostatnim \ 
dniu obrad w dyskusji nad spra· 
wozdaniem Togliattiego zabrał 
głos Emilio Sereni, który charak· 
teryzując ruch obrońców pokoju 
\VE' Włoszech oświadczył, że na· \ 
brał on we Włoszech szczególaei!o 
znac·zenia jako masowy ruch o p•>' 
litycznym obliczu, 

Wyniki obrad plenum KC pod· 
sumował tow. Palmiro TOGLIAT· 
TI, ktuy stwierdził m. in.: 

„Trzeba sobie zdac sprawę 11 
faktu, że we Włoszech wytwo· 
u-yla się iibecnie zupełnie n~ 
wa sytuacja, IW które;; toczona 
p-rzcz naszą parlię walka posia· 
da większe niż kied~kolwiek 
widoki osiągnięcia sukcesńw. 

Na świadomości tej po\\')nru 
opierać się . nasza działalnośi', 
idąca w kierunku pogłęb1.cui• 
r.rwych powstającv-h proiJ 1e­
m6w i metod postępnwaniit.' 

toczą uporczywe walki z nacierającymi agresorami 
PEKIN (PAP) - Dowództwo na-I ,,KONFERENCJA" NAPASTNIKóW 

czelne koreańskiej At·mii Ludowej w l':OWY JORK (PAP) - Prezydent 
komunikacie ogłosr.onl'.m w ponie- T1:i.man udał się. na, wysp.ę Wake, J!O 
działek, donosi, że na wszystki<.'h lo;ri.ną nn; Oceame ;-,pokoJ11ym, ' gdzie 
frontach o?dzmły A i·m·,i Ludowej pro sp_c '.k~ł się z gen. Mac A1~hu1·~m. 
wad~ą zaciekle '1.'lllki obl'onne :.i: na- l 1ez;\'dent odbył „ z Mac Aithu1~m 

--~~~~~--------------~~~-----
Togliatti stwierdził tównicż, te 

Partia Komunistyczna •·Vłoch po• 
winna wskazać chłopom włoskhn 
drogę do masowej walki o refor• 
mę społec"ną i w walce tej partia 
winna objąc kierowniczą rolę. 

<'ierającym nieprzyja::ielem. . ~ze.re~ ko~ferencJ1, w których m. :'l· 
· wz1ęh udział amba:1a•hr USA w Ko--

Lud pracujący Polski 
W rejonie Keson, na północ od ~~8 rei - J\focdo, spec i \lny p<>'lnocm~, 

równoleżnika, nieprzyjaciel nowymi prezydenta - Harriman gen. Bra·l­
siłami podejmuje zaciekle ataki, usi· ley, admirał Redford, podsehetan 
łując wbić s.ię klinem w Śl'odek obro sU:nu - Rusk i ambasador Jessup. 

. wita wzmożoną produkcją 
ll'ielhą Rocznicę Październihową 

KC Partii wyłonił specjalną ko· 
misję, której poruczono opracowa• 
nie programu uroczystości, zwią• 

zanych z 30 rocznicą powstania 
Komunistycznej Partii Włoch. 

tlY oddziałów Armii J..nrtowej. Truman stwierdził po konferencji 
Oddziały Armii Lndowej prowadzą - jak d~nos~ p1<asa - że nara.~y z 

uporczywe walki obr)nne, odpiera1ąc Mac A~thur~m dotycz~ł~ !,p1.ze~,e 
ataki nieprzyjaciela 1 z:.dając mu du- wszyst~m1 p~oblem ':7. korean~loch . 
że straty. J~dnakze - Jak wymka z ośw1adcze-

WARSZAWA (PAP). - Co dzień I wciąż podejmowane są nowe, wielo-1 wiązań w ?..nacznym stopniu przy­
napływają setki meldunków, śwlad milionowej wartośc: zobowią'l.ania. spieszy budowę gmachów osiepla i 
czących, ie polscy robotnicy, chłopi NOWE ZOBOWIĄZANIA przyniesie około 11 miln, u. oszczę 

Załoga PZO w Chełmku i inteligencja pracująca nieustannie GÓRNIKÓW I dności. 
zw:~kszają swój udział w walce o .w d~ldZY'.11 ?iągu pod;jmują zobo ( 60 TON ZBOŻA PONAD PLAN ma Trumana - 1·ozpatrywnne były 

Na niektórych :>dcinkach !rontu również plany anwJ:ykańsh.-ie w in­
oddziały Armii Ludo,•:l.!j wycofały s!~ nych krajach Dalekiego Wschodu, a 

po:-oj ... Dla uc-ze2'.~ma. 3~ roC'Znic~ w1ą:iama gorm~J'. dol_nosląscy. Zna_- ODSTAWIĄ CHŁOPI POWIATU 
:V1elk1eJ. RewolucJ1 Pazdz1ernlkow~J c:>.r;1.e postanoy.'11: zwiększyć ~daJ· CIECHANOWSKIEGO 

zdobyła na , własność 
sztandar przechodni na nowe pozycje obronne. w szczególności sprawa Japonii. 1 II światowego Kongresu PokoJU nosc pcacy gom1cy kopalm „V1cto-

---------------------------------------------- ria". Brygada Antoniego Boruty .zo 
Biorąc przy\{ład z robotników, ma 

ło i średniorolni chłopi pow. ciecha 
nowskiego postanowili uC?.c~ć rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji ponadplano 
wą dostawą · do 15 listopada br. 460 
ton pszenicy i żyta. Udział w tym 
zobowiązaniu bie:rile pi:v.esf?Jo 2-00 
gromad. 

PRZODOWNICY i RACJONALIZATORZY 
obradują przemysłu energetycznego 

Onegdaj rozpoczął obrady Ogól-1 Następnie przedBtawiciel Główne- cił uwagę na konieczność zwiększe· 
nepalski Zjazd Współzawodnic· gc· Komitetu omówił wytycz.ne da'.- nia opieki .>rgan!zacji p1u·tyjnych ' i· 
twa i Racjonalizacji pracowników szej pracy Konńtetu oraz przedsta· rad zakładowych nad racjoualizat.ol'a 
przemysłu energetycznego. · Na wił zebranym projekt i:.sprawnionego mi, na konieczność szkolenia ideolo-
Zjazd przybyli delegaci poszczegOl· regulaminu współzawodnictwa. g·icznego i zwilłzkowego. 
:r.ych przedsiębiorstw, przodownicy Po sprawozdaniach wywiązała się Przodownik pracy tow. Pietrzak z 
pl'acy i racjonalizatorzy. Na Zjeździ~ ożywiona d:,•skusja, w której głos r.a Podoln'ęgu Nr 1 poruszył sprawę dys 
<Jbecny był z ramienia KC PZPR tow. brało wielu to'\\'lirzyszy. Dyskusja cypliny pracy. Spotyka się jeszcze 
Rosiak, przedstawiciel CRZZ to1v. niestety tli i ówdzie nierobów i za-
~e1'den, dyrektor na"z. C't.E tow. Ka- raz jeszcze wykazała, że troską, wszy od h s ó' · 1 k" h W dz. ł - ~ '~ stkich racjonaliZatorów euergetyld w owyc P zma s ie • a Y ia 
:rolewski oraz przedstawiciele prezy. Per onalny 1:ie chce czy nie umie u-
cfaun Główneg.> Komitetu Współza· jest cjągłe ulepszanie metod produk sunąć tej bolączki. A przecież brak 
~odnictwa i Racjonalizacji. c,ii przy jednoczesnym obniżaniu kosz dyscypliny pracy w przedsiębiorstwie 

Konferencję zagaił tow. Zdzislaw tów własnych. przeszkadza w produkcji i przeszka.-
Wierzbicki, przewodniczący Zarządu Towarzysze zabierający głos w dys dz.a \V rozwoju ruchu współzawodni-
Główneg<>, który szczególnie moc11'l ki:.sji wskazywali na konieczność jak ctwa pracy. 
:podkreślił znaczenie socjalistyczn<;?gJ najszybszego \Vprowadzenia. w życie Tow. Olejnik z Poznania skrytyko 
współzawodnictwa i racjonaliza•..or- m·wego regulaminu współzawodni- wał zły styl pracy Gł0wnego Komi­
iitwa w Planie 6-letnim. ctwa pracy i otoczenia większą. niż tetu Współzawodnictwa Pracy. Tow. 

Sprawozdanie :z działalności Głów c:!ctychczas opieką racjonalizatorów i Olejnik w czerwcu br. zw1·ócił się do 
rego Komitetu ;dożył sekl·etarz Ko- nowatorów produkcji. GKWP o wyjaśnienie kilku punktów 
11.itetu tow. Liżewski. Racjonalizator tow. Michalak z regulaminu, ale do dnia dzisiejszego 

Ze sprawO'ldania wynika, że do· ZEOŁ wskazał na zP,1 styl pracy re nie otrzymał należytej i wyczerpujll 
tychczasowe osiągnięcia we współza- feratu współzawodnictwa, na wadli- cej odpowiedzi. 
:wodnictwie zawdzięczać należy spon. we obliczanie pUJ1któw. I Obrady toczyły się nadal w dniu 
tanicznym, oddolnym zrywom praeow Tow. Grabowski ze Szczecin.a zwró wczorajszym. 
nikÓ\V energetyki. Odczuwało się na­
tomiast w terenie brak placówki, o{tÓ 
:t'l!. by s-zezegółowo rozpracowała. a 
;r,astępniie wprowadzała. w życie wy· 
tyczne, dotyczą.ce •.>p3eki nad współza 
'\'.·odnic:iącymi i racjonalizatorami o­
raz propagowała rozw~j tego ruchu. 
Usuwając ten brak Zarząd Główny 

Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Energetycznego powołał do życia na 
początku br. Główny l\omit;et Współ 
zawodnictwa i Racjonalizacji. W okre 
rrie sprawozdawczym Główny Komi­
tet rozpoczął swą. działalność. We 
wszystkich przedsiębiorstwach zorga 
nizowano jui; komitety współzawod­
nictwa, w wielu powstały kluby ra· 
cjonalizatorskie. 
Ogółem 60 proe. pr_acownik~w '!ie 

rze udział we wspo}zawodn1ctw1e. 
Miarą. rozwoju tego ruchu jest fa1;;.t, 
że w okresie ~prawJzdawczym przo: 
dcwnicy i racjonalizato*Y ~trzym:ih 
premie 1>ie1~iężne na p~klł1!',lł ,„a~ę 
'1.770.000 zł. 'l'.f;· ••·· ·'Ul. 
~ ......... _, 

Kraj otrzymał nowy, piękny zakład 

Otwarcie pierwszej w Polsce 
fabryki wyrobów z mas plastycznych 

WARSZAWA (PAP). - Dnia H 
bm. minister przemysłu lekkie110 
tow. Stawiński dokonał otwarcia Po 
morskich Zakładów Przemysłu Two 
rzyw Sztucznych - pierwszej w Pol 
see fabryki wyrobów z mas plutycz 
nych. 
Załoga nowootwartej fab1•yki 1 ca 

łe społeczeóstwo małego pomorsk)e 
go miasteczka i okolic święciła 2 ra· 
dośc:ą drz;ień otwarcia fabryki na uro 
czystej akademii, polącrzonej z r<?~· 
daniem nagród pr.zyznanych wyroz­
niającym się robotnikom i robotni­
com. 
Zakłady powstały na m.ie1scu b. fa 

hrYki wyrobów . gumowych unieru• 

chomionej w 1930 r„ w okresie kry· 
zysu w pl'Zedwojennej kapitalistycz 
n~.i Polsce. 

Fabryka uruchomiona została. w 
te::-minie niewiarogodnie szybkim. 

P!erwsrz;e brygady robotników przy 
były w maju br. do zdewastowane· 
go, opusizo.onego budynku i natych· 
miast po roe.poczęciu budowy pod­
jęły Ci-yn Llpcowy - roboty budo­
w1ane wraz a: dopirowadzeniem 30 
km linii elektryc1mych wykończyć na 
22 lipca. Zobowiązanie wykonano. 
Montaż instalacji fabrycznych, 
wśród których były ma.~yny po 10 
- 20 ton, ukończono 10 paźdZ:erni· 
ka br. 

' 

bowiązała się wyrobić w bicż. mie­
siącu 180 proc .normy, brygada Wał 
torrza 165 proc. normy. 
OSZCZĘDNOŚCI ZAŁOGI SPB 

Z NOWEJ HUTY 
Załoga . SPB - kierownictwo ro­

bót gospodacC'Zo - wykończeniowych 
- wykonująca pracę dla osiedla ro 
botniczego w Nowej Hucie. zadekla· 
rowała ostatnio s:zęreg poważnych 
zobow'..ązań produkcyjnych, w celu 
uC'Lczenia rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji. Realizacja uchwalonych ,zobo-

Większość gromad postanowiła 
;zbiorowo dostawić zadeklarowane 
ilości zboża na wozach umajonych 
zielenią, z transparentami głoszący­
mi podjęte zobowiązan;a, mobilizu· 
jące do wykonania Planu 6-letniego. 

KRAKÓW (PAP}. - 16 paździeml 
ka 1950 r. załoga Południowych Za­
kładów Obuwia. w Chełmku zdoby• 
la na własność sztandar przechodni 
po trzykrotnym zwycięstwie w ogól· 
n<>1>olsklm międzyzakładowym współ 
za.wodnl.ctwte pra.cy. 

O zwycięstwie robotników PZO, 
którrzy stale pogłębiają na kursnch 
szkoleńiowych swą wiedizę .zawado· 
wą oraz świadomość ideologiczną ...... 
zadecydov.'ały wspaniałe os:ągnię­
cia produkcyjne. 

Stańcie wraz · z nami w pierwszych szeregach 

budowniczych Nowej Huty! 
Apel 600 żołnierzy kończących służbę wojskową 

do wszystkich żołnierzy od~hodzących do rezerwy 
KRAKOW (PAP). - W niedzielę, I W wyniku narady żołnierrze posta I konania zadań, stojących przed nla• 

dnia 15 bm. odbyło się w Nowej Hu- nowili po przejściu do rezerwy sami pracującymi w realizacji Pia• 
c:e uroczyste i niezwykle serdeczne stanąć w szeregach budowniczych nu 6-lctnlego. 
si>otkanie 600 żołnierzy jednostek Nowej Huty i uchwalili list - cezo- Piszemy do was z świetlicy No• 
okręgu krakowskiego z przodowni- lucję wzywającą wszystkich żołnle- wej Huty podczas spotkania z prz;o• 
kami· pracy i robotnikami Nowej rzy odchodzących do rezerwy, aby downikami pracy, po rozmowach z 
Huty. wzięli udzrnł w budowie Nowej Hu- nimi i po obejrzeniu budujących 

Przybyłych żołnierrzy powitał se· 
kretarz Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych ob. Wojtas, po czym w 
obecności 100 wybitnych przodow­
ników pracy, wśród których znajdo­
wało się wielu ZMP-owców, żołnie­
rze zwie~ili nowowybudowane osie 
dle mieszkaniowe miasta Nowej 
Huty. . 

Po rzwiedzeniu Nowej Huty żołnie 
rze i robotnicy zebrali się na wspól· 
nej naradzie, w któcej wzięli rów­
nież ud'l.iał przedstawiciele Partii i 
dowództwa okręgu wo-jskowego. 
Z gorącym prizemówieniem zwrócił 
się do przybyłych żołnierzy 
Z:MP-ow1ec z 51 brygady, który we­
rzwał ich, aby po ukończeniu służby 
woj~kowej ·prlybywali do Nowej Hu 
ty wspóln:e budować wspaniałą 
przyszłość dla siebie, klasy robotni­
czej i Polski Socjalistycznej. 

ty. W liście tym czytamy m. in.: s ię obiektów. Przejęci giga11tyczną 
„Zwra9 się do was sześciuset ko potęgą socjalistycznego budowni· 

legów z Jednostek okt'~gu krakow- ctwa Nowej Huty i ~l\seeni sec­
skiego, izebranych na wspólne.i nara decznym przyjęciem, j'akie .zgotowa• 
dzie z przodownikami pracy Nowej li nam jej budowniczowie, zwraca­
Huty. my się do was koledzy • żołnierze 

Za kilka dn.i odchodaimy do rE!'ler. odchodzący do rezerwy z APELE...'\L 
wy i staniemy do pracy przy budo· Stańcie wra.z z nami w pierw· 
wie Nowej Huty. szych szeregach budGwni'Czych gi· 

Jesteśmy dumni, że za.szczytny gantycznego kombinatu hutniczego, 
obowiązek służby wojskowej speł ratlosnego miasta Polski Socjali· 
niliśmy pod dowództwem ucznia stycznej! · 
wielkiej szkoły Stalinowskiej, Zasilajcie szeregi budowniczych 
bohatera Moskwy i Sta.lingradu Nowej Huty, aby przyspieszyć reali­
- Marszałka Konstantego RO· zację Planu S:ieścioletniego l wmioc 
K_OSSOWSKIEGO. nić siły obronne obozu pokoju, na 

Dztęki prżodującej roli członków czele którego stoi Związek Ra· 
Pa·rtli i jej plerwsze10 po.mocnika,.... dziecki i wóclz mas pracujących ca­
ZMP - staliśmy się nte tylko do- lego świata., Chor~y pokoju ś,....tato• 
brze wyszkolonymi żołnierzami • wego, Generalissimus STALIN! 
obrońcami ludowej ojczymy, ale je- Niech żyją, buclowniczowie Nnwej 
steśmy także w pełni przygotowani Huty, posterunku wielkiej bltWY 
do aktywnero udziału w życiu spo· klasowej o żbudowanle piękńero 
łeczno • polltycmym kraju l do WY• &'mM'hU Polski Soejalisbcznejl 



2B':' 
c:-~. Sir. 3 

Pl.an· 6-letni jest prawem 
które obowiązuje u;szqsthich 

Wyniki pracy przemysłu bawełnianego we wrześniu 

_________ , __________________________________________ ~ 

-
Październik - w pierwszy mie~iąo ostatniego Itwartału. Już 

wk1·ótce zatem pozostawimy za. sobą rok 1950 - pierwszy r{)J;; Pla­
nu Sześcioletniego. Niezadługo też będziemy mogli stwierdzić, czy 
postawione przed nami na rok bieżący zadania, wynikające z tego 
wielkiego programu budownictwa. podstaw socjalizmu w Polsce, zo­
stały przez nas wykonane w sposób zadowalający. 

Było by jednak zbyt późno dopie niach zabrakło do pełnego wykona-
ro w końcu grudnia lub stycz- ni:i planu okilło 1 proc. 

niu zastanawiać się nad t.vm. Tros- Zatem w pl'zernyśle ba"vełnianym 
ką o wykonanie planu trzeba zyc w porównaniu z minionym okresem 
codziennie, pamiętając, ie kaidy położenie uleglo pewnej poprawie. 
plan odcinkowy jest jednym z fra- Ze względu jednak na niedobory po 

• gmcntów olbrzymiego Planu Sześ- wstałe w ciągu poprzcdnkh miesię­
cioletniego. Walka o wykonanie Pla- cy, trzeba dołożyć jeszcze znacznych 
nu mu5i więc toczyć się ustawicz- wysiłków, aby osiągnać pomyślne 
nie. Tylko w ten sposób zapewnić wykonanie planu rocznego - I eta­
możemy wypełnienie naszych sześ- pu Planu Sześcioletniego. 
cfoletnich zac1ai1: wzrostu p1·odukcji, z trudnościami 
podniesienia. sic: stopy życiowej mas 
pracują<'.ych i wzmocnienia między trzeba walczyć n-ll.rodowych sił pokoju. 

Z tego też punktu v.-idzenia nale- W 
ży rozpatrywać wyniki naszej pra:!y 

pezemyśle bawelnianym mamy 
grupę zakładów, które od szere 

gu miesięcy nie wykonują, planów 
na tych cgy innych oclcinkach. Dla­
czego tak się dzieje? Zc:>.inter<'sowa­
ne zakłndy nie udziela.ją na to pyta 
11ie xadowalajt<ce.j odpowiedzi. Nie 
będzie nią przecież powoływanie się 
na te czy inne „obiektywne", a 
więc od nikogo w danej chwili nie 
zależne rzekomo trudności. 

każdego miesiąca, a nawet linia. O­
peratywne wyciągni~cie \'V-niosków z 
doświadczen wrześniowych winno 
nam pgmóc w przezwyciężeniu róż­
nego rodzaju trudności W' ostatnich 
miesiącach bieżącego roku pomyśl­
nym zakończeniem pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 

Takie zadanie stoi również przed 
włókniarzami. Przypomnijmy sobie, 
że np. produkcja przemyslu baweł 
nianego w okresie sześciolecia ma 
wzrosnąć o 55 proc. w porównaniu 
z rokiem 1949. Wskaźnik zaopatrze­
nia w tkaniny bawełniane wzrośnie 
na jednego mieszkańca o 65 proc. 
co nie jest bynajmniej dziwne, jeśli 
zważyć, że kraj nasz wymaga coraz 
więcej tkanin o coi:az wyższe.i ja­
kości. 

We wrześniu 
nieco lepiej 

·aniżeli w sierpniu 

Tłumaczenie na przykład faktu 
niewykonywania planu przez Nową 
'Ikalnię w ZPB im. Stalina niskim 
stanem zatrudnienia nie jesL przeko 
nywającym dowodem. N;:,suwa sif~ 
bowiem pytanie. co uc;;iynHa rlyrck­
cja w celu zapewnienia oclpowiecl­
nich wm·unków dla rozwoju ruchu 
wielawa2'sztatowego, co 7.dziaidy or 
ganizacje partyjne i rac'a za!claclo­
wa, aby wciągnąć do tego rudrn 
jak największą liczbę tkaczek i tka­
czy? Dzięki rozwojowi ruchu wielo 
warsztatowego można było by uni­
knąć unieruchomienia krosien z po 
wodu braku rąk do pracy. I tak 
zwana „obiektywna" trudność zosta 
łaby w planowy i świadomy sposób 
przezwyciężona. 

Wykonanie planu przez przemysł Przecież tą właśnie droga poszły 
bawełniany we wrześniu ksztal Ozorkowskie ZPB, które dzięki roz 

wo.iowi ruchu wlelowars7.tatowcgo 
tuje się nieco korzystniej. aniżeli w wykon.ują plan~· z nBdwyi;ką puy 
poprzednim mlesf P,ctt. Mimo to je- slanll'l zalrndnłcnla. nliszym od prze­
dnak ~·nikł !a wrzesleii bYnaJ- wi<blanego, osiągając przy tym ~'Y­
mniej nie są je11zct" zadowalające. soką .jakość procluk('jl. 
Mówią o tym liczby, Plan przekro '.l'kalnia ZPB im. Dubois nie wyko 

cz.vły tylko przędzalnie cłenkoprzęu nuje planów od lipca nie dlatego -
jak to kierownictwo zakładów chce 

ne, gdzie zreali:towano ,go w lOó,3 wytłumaczyć, że poważne trudności 
proc. (w sierpniu w 103,4 proc.) oraz spowodował okres urlopów, ale dla 
wykol1czalule, które ~ykoi:ały' plan tego, że w zalcładach tych zapomnla 
w 104,3 proc. (w sierpniu w 97,6 no o roztoczeniu opieki nacl tkaez­
proc.). W pr:r,ędzalniach średnioprz~ kil.mi, które przeszły na zwiększoną 
clnych 1 odpadkowyc\l oraz w tkal• I obsłuH kro1ien, 

~--------------------------------------...................... ____ _____ 

I lnw. Chait realizuje swe zobowiązania 
T°'"· Cha}t, palacz ZPW 1m. 

Wle>sny Ludów, oddział IV, WW· 
111.jąc się na do1h~iadczeniach Li·· 
dii Korabielnikowej zobowiązał 
$ię w holdz.ie 33 rocznicy Rewalu 
c,ii Październikowej zaoszczędzić 
dziennie 500 kg. węgla przez ra­
cjonalne palenie w kotłowni. 

Jak &ię dowiaduje1uy, ww. 
Chajt w iielńi dotrz~ muje SW('go 
p1·zyr:terz~nia. Dotychczus zaosz· 
cz<,>dzlł jttż· 5.500 kg. wqgltt, któt~' 
2Jo!Jtanie zużyt~· przy końcu łnie· 
siącu. W ten sposób, prncujl).c na 
znoszciiędzonym w<,>glu tow. Chajt 
p1·z.y11poti:y zakładowi znact;1y~h 
oszczędności. 

No froncie wso61zawodnlctwa 

Młodzieżowe bryeady zespołowej pracy 

OłJ. Ka:i:indern Owcarz już od 
r.'dwóch miesięcy prowadzi brygadę 
zespołowej pracy w przędzalni o· 
brą.czkowej ZPW im. Reymonta. 
W jaki sposób doszło do utwurzlł 
!Jlia teg·o ze ·polu 'l 

- Pewnego dnia - mówi 
ZMP-ówka. Owcarz - _przysze·lł 
do mnie tow. Wierzbicki, tlyrektor 
techniczny naszych zakładów, 21 
propozycją zorganiz.owania bryga 
dy młodzieżowej, samodzielnie ob 
sługującej zespół Jnaszyn obrącz• 
kow)ch. Pomysł ten zainten.!SO• 
wał nmie bardzo. Wprowadził on 
nieznane do tej pory w przędza!· 
:ni metody pracy. Zupełnie usu· 
wał dotychczasowy podział pracy 
na pracę prządek i pomagacze'.;:, 
uwzględniajęc zarazem podniesie· 
nie kwalifikacji zawodowych 
wszystkich członków zes1i-olu. 

Po uzgodnieniu metod pracy 
ozespolu, i·ozpoczęłam rozmowy z 
mcńmi koleżankami. Już po kilku 
dniach mogłam zameldować dy• 
rekcji o zorganiiow&niu zespołu. 
,Jl wku praCY. ~kazało się, że zdo 

łałyśmy uzyskać W!!panfale wyl\i­
ki. Zmniejszyłyfouy il~ć o.;ób 
obslug·uji;cych maszyny o 25 pro 
cent, to znaczy dwie dotychczas 
zatrudnione pomag·aczki można 
było . kierować <lo pracy przy in· 
nych maszynach. Dzi~ki temu ob­
niżyly~my koszt produkcji 1 l<g. 
przędzy o 15 proc, przynosząc 
tym samym znaczne oc<zczęclności 
naszej go..spodarce. W dodatku 
każda. z nas ·dokładnie poznala 
wszystkie czynności, niezbędn~ 
przy produkcji, wydatnie podno­
sząc swe h>valiiikacje zawodowe, 
a jednocześnie znrohki na~ze 
wzrosły o 20 procent. 
Już po upływie miesiąca za 

prz~'kładem ob. Owcarz podąża in 
na Zi\:IP-ówka, ob. Aleksandra 
Piątek. 

Ob. Pintt>k w hołdzie 33 roczni· 
cy Rewolucji Pttzdzie ·nikowcj i !I 
światowemu Kon1rres.owi Pokoju 
zorganizowała podobny zespół. 

Oba zespoły pracują wyda.inie, 
osiągając po 120 proc. bazy pro· 
clukcyjnej. 

bzika? Czy Dl& pan 
Na brak tej opieki skarżyli się we I go, ZPB im. Dubois, ZPB im. Sl:ali Neohitlerowska, zbrodnic::a polityhu. imparialist61v angloameryk(lń• wrześniu również wielow~rsztatow- na, ZPB im. Kunickiego i ZPB w ·ze 

cy z ZPB im. Kunickiego, gdzie je lClwie, nie realizując na tych czy in sk·ich bml:i p1>w!zechny wslręt i obrzydzenie. Zaderi uc::ci1<·y, 1iormalny 
dnocześnie baL'dzo poważ.nie niedo- nych odcinkach planów miesięcz- ci:lawiek nie moie myśleć bez obur:enia o fodobójc:r.ych tcyczyrwch opraw„ 
maga sprawa szkolenia, którym ob- nych i ciągnąc w tył cały przemysł cy Mac Arthura, wcielającego w sycie be5tiol1kie marzenia Trumana o „nie· 
_jęto np. w przędzah1i zaledwie 14 bawełniany, Dyrekcje Ol'az organiza 5ieuiri mordri dzieciom w koły!kach i 1tarcom pl':iy modlitnie ..• " 
proc. robotników nie wykonujących cje partyjne i zawodowe tych znkła- O tvcl1 ric~.ucioch ; m•·śloch milionów nornwlnych, uczciu„·ch ob.rtt""" baz. dów muszą sobie zdać jasno sprawę , • , , 

W przędzalni średnioprzędnej Za ze zuaczcnia fa!du niewykonywania teli wie dobr•e imperialisiyc;ma propaganda. Ocz:ywifoie, bardzo jej nie 
kJ.ad ów im. Rewolucji 1905 roku Planu Sześcioletniego, którego wy- 1111 rrhr., że wzeirnżt1jqca, postf porva cię.fć ludzkofri pirmujc ludobójc:q 
szkoleniem objęto zaledwie 4,4 proc. tyczne zostały zatwierdzone przez rdcic/r/i:mę 11odieg<rczy, /aórych s:z:alem lrieruje kallmlujl!Cfl :imno krew 

Oto są niektóre istotne przyczyny V Plenum KC PZPH i który stał aię 11" dolary /di/w miliar<lerów Wall-Streer'ii. I dlotego propagwida ta stai• 
niewykenywania planów. Ale tego· ustawą, uchwaloną przez Sejm U- t1>prost na glou·ie, "by jnhoś iqtłwnaczyć, :ie trfościtt'ie 1vs:y,,tkie sprou:ki 
rodzaju trudności mogą i muszą być stawodawczy, a więc prawem, pow- bnrbar~_nlców r.:S.4. si.i :upelaie ,,normolne". Rzecz pro!f,

1
, nie jest to by„ µokonane. szechnie wszystkich obowiązującym. 

Zakłady które ciąoną Nie,:ykonyw:mie. planów - to naru m1j11miej ł<rttrn. Ale od ciiegó:i mózgi lumi11ar::iy t:w. nauJ.·i :.achodniej, 
• ' l!P szenie obow1ąz11Jąceg-o prawa. p11;:;1JM11jqcych na :iald;ie impeririTistóu-? 

w tył cały przemysł . Trzeba. doło~yć wysilk~w. aby pia Ot, jcc/(•tt z nich np„ niejaki prof P.Mr Valentine z wriwersytetu an• 
ny w przemysle bawełnianym były 'l p b ł • git>lskirx.o rv Birminufmm - 111•·.<lał, my.Hal. ai .. ll)"m)·.ilt ''. o prMtu -awe n1any systematycznie realizowane na każ . " J 

N ad przebiegiem wykonania pla-
nu trzeba czuwać nie1,tstannie. 

Jest to obowiązek dyrektora, orga­
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Dla1,ego też np. źle świadczy o dv­
rcktarze produkcji w ZPB w Często 
chowie fakt niewykonania przez 
przędzalnię tych zakładów planu 
w1z!?!inio,vegoo, tym bardz.ie.i, że jesz_­

cze 28 wrze5nia zapewniał on pu­
blicznie na naradzie w Cef"ltralnym 
Znrządzie Przemysłu Bawełnianego, 
że niebezpieczeństwo niewykonania 
planu w jego zakładach nie istnie­
je. Wskazuje to więc, że dyrektor 
ten nie b>'ł '"" ogóle zorientowany w 
możliwościach zakładów. Nic też 
dziwnego, że nie potrafił on skutecz 
nie walczyć o wypełnienie planu. 
Podobni~ n:e wykonały na naszym 

terenie zadań Planu Sześcioletniego 
(1Jrzypadających na wrzesień) mię­
dzy innymi ZPB im. Marchlewskie 

clym odcinku. l\lnsi tCf{O dopilnować jajka ]{ 0/11111 ba. TrzPb11 l1ul=iom I 1:11·. „s;or.nn l111l:iom", którzy potępi-O ją 
Centralny Zarząd. Odpowiedzialni i 110/ityl.-ę Wcm:,r11g101111 i Tral/-Street) w111ó1t·ić, ze . ą tmric.iami. - ,.C:y 
są 7.a. to dyrektorzy zakładów oraz ma pan b::il.-c1? - z11pyt11jc (~ł!ich<1czy, c~ytelnikóll') „11ci:1my" i: Rirming-
01·gani7.acje party,jne i związkowe. /mm. _ ]P.ili lak, pros::ę się nie pr::.f'jmom1ć. Wuyscy przeciei mamy 

Y.Jasa robotnic1.a. żyje w poczu d:::iJ b::ika. Było by r:ieczą wprost 11ie1wrm11luą być obecnie w pełni noflo 
cłu odpowiedzialności 1.a. wykona mulnym". 
nie Planu Sześcioletniego. Dowo· Rzec::: ja~na, .~lcnm „profesora" 511 pop<trte „argumentami". Valentine 
dzą tego naa.~owo podejmowane i 
terminuwo dotrzymywane przez powołuje się 1w 1d<1sne „obsertmrje", wed/u.I( lrtórycli TUI 1000 A.nplików 
robotników przemysłu bawełnla 600 ma mieć tzw. fiołka. W L"SA. te1i .<tosunek jest nieu:qtpliwi~ uiękuy, 
ncgo )'..Obowiązania ku uczczertiu („clowioclq" tego z kolei uczeni mneryk(lńscyj, 

33 rocznicy Wielki.ego Paździer- Wzras111jr1ca śtc!ulomo.,ć milionou')'ch mas calego świata, i·tóre w u.'(llce nlka i II Sw!atowego Kongresu 
Pckoju. o pol.-ój, w ivalce pr;;:eciw ludobójstrm i suilbier!ltt0 11 imperialislór•· :do• 

Ta twórcza inicjatywa mas ro byrmj11 cora: większy rozum polityc1my i społcc;;11y_ - ska:uje : góry na 
bctnic;r.ych, przejawia.iąca. się w 11iepoi1·od:Pnie rnle111inowską „teorię bzika''. 
na;fprzer4)żniejszy sposób, a w~·ka lfono „uczone dott'OO)'" 110.~tępou-a lud::lwść nie da sobie mnóv:ić, 
zują.c.a szczególne nasłlenle teraz l l · 
_ na cześć rocznicy zwycięskiej iż swnmt'i spofec;;eń.1LH•o tmriatów, kt6rym a11orm.a 11e 111yc 11je się nor-
Re,•ro!ucjł S-ocjallstyc:r.nej - mu nwluym. Z11'fos:cu1, gdy tyrn „nornuzfoyrn a11ormaluym" prof. T'alenLine'a 
si mieć zapewnione odpowiednie j<>.1t l1ulol1ófs1ll'o i tym podobne :::brodnie wymicr=otte przeciw życiu, :dro-
wa.runki, umożliwiające systema: I 1l'iu /ud:ko.ki, przeciw 11ostęp011"i i pokojowi .iwi<ita. 
tyczne wykonywanie Planu Szes I Na nic tu 3ię zrla „teoria bziku", 
cloletniego. 

S.K. --

E. TAM. 

Jak POM W Strzelcach Wielkich zwalcza trudności 
Szkolenie partyjne nieodzownym warunkiem dobrej pracy politycznej zawodowej 

P . t o· d k M. J k PO 1 -· Stt••Ica"h ur1'elklch Stan ten dcn1obilizował pracowni- usterki, lecz względnie krót1'1 Oktd ans wowy sro e aszynowy . a : ... ,„,, ' „ . 
w Strzelcach Wielkich, powiat rndom 'valciyl 1 tymi tn1dno~ciamll kow POM-u, co ujemnie odbijało 1ię jej dzinłnlnoścl nie pozwolił jeszcz• 

Gd na wykonywaniu przez nich ohowl1tz- na rozwinięcie dostatcc'lnej pracy. szczański, powstał w S7f.7ególnie tru· zie nie ma pracy ków zawodowych. Nie konlrolowa· l)]atl!!lo te:i; i~lnieje jeszcze wiele bra. 
drtych warunkach. WrOg klasowy, partyjnej _ wzmaga no ma11zyn, wychodzących w pole. ków w pracy Ośrodka, pow11tałych z 
wiedząc wcze~nlej 0 mującej na• d ł 1 ..1.. Bywało, że traktorzyści przyjeżdiali niedoputr:zenia kierownictwa. 
st~1pić organizacji POM-u (został on ziO O noi'° do pracy z zepsutymi snopowiązał- Najbardziej rażącym niedociągnię"' 
załoionv 20 czerwca rb.), przeprowa- WfQQ' kla1owy kami. Zdarzały się takie wypótlki ciem. jest brak otlpowh:idoleJ w1p6ł. 
dził już. zgóry zaciekłą agitację prze- Jtzeba stwierdzić, że POM nie pu. niedokładnego przeprowadzania robót pracr. ze spółdzielniami produkcyt.; 
ciwko POM-owi, a zwłaszcza pneciw trafił skutecznie J>rzeciwstawić żniwnych, uy.m. Plany p1acy ~półclżl Int ~ro• 

i S l. i Jl tlukeyjnych, .u~talone ))l'Zy udzaal• nowoczesnej, mechanicznej upraw e się propagandzie wroga klasowego. lworzen • organ zae 
agronomów POM-u, były niedokla„ ziemi. Składało się na to wiele przyczyn. partv'ne• 'i'\r:tynioało dne. Agronomowie nie dópatrzyli, I i..; Przede wszystkim brak było orga- 'J I „ 

Nawet w Gminnej Sp6ldz elnl da., nizacji partyjne!. Została ona stwo· :poprawę l'YlUQcjf ażeby siły pociągowe, naletące do 
się odczuć skutki tej nkodnlcz.ej pro rzona dopiero po dwóch miesiącach 11półdzielni, zostały należycie wyko. 
pagandy. Tak się bowiem jakoś skła- istnienia POM-u, chociaż od począt- p ożątlane zmiany nastąpiły dopie n:yslilne w je!llennej akcji ślewnej. 
dało, że w sklepach tej spółdzielni ku w POM-ie pt•acu;le kilkunastu ćzt.>:i ro z chwllr, powstania organ!· Nawet w trakcie prowadzenia orki 
brakło nieraz dla pracowników ków l'arlii. Owo poważne zaniedba- :tacjl partyjnej, która coraz skutecz- pod zasiewy jesienne, POM nie był w 
POM~u (wyłącznie dla nich!) chleba nie :te strony Komitetu Powiatowego niej zaczyna nadawać ton pracy stanie określić arealu, który minł dt> 
czy też wędlin, tj. produktów, któ- w J{adomslm, Komitetu Gminneio 1 POM-u. Na :tebra.niach partyjnych zaorl\nia na polach 8póldzielni pro-
1 ych wszędzie było i jest pod do~lnt- samych zahudniouych w POM· Je dnallzujc się i omawia wszystkie od- dukcyjnych. NastąpJło to dlatego, i.111 
kicm. Zdarzało się również, że padn- członków l'ortii, już ni\ wstc:pie od~ cink! pracy Ośrodka, co pozwoliło d•>tychczas 11ikt nic interesował sit: 
łv jawne pogróild pod adresem trak- biło się ujemnie na. poczynaniach usunąć już wiele niedomagań. Uległ pracą aqronomów w terehie. >ini jej 
torzystów. POM-li.• Nie stało zorganizowanej poleps:reniu stosunek do maszyn, trak nie kontrolował, Na tym odcinku or. 

wroga robota sprawiła, że w pierw· komórki partvi·ne1·, która zdoln.a by- torzy.ści wypełniają 0 wiele startin-1 qanizacja partyjna jeszcze niewiele 
rticj powierzone !ro zada11la. Nlektó· zdziałała. szym okresie zamówienia na snopo- la by z jednej strony przewodzić za· . h k . . . 

wlątałki wpływały batdt.o powoli, na łodze w zwalczaniu wroga klasowego, rzy 'Z me prze ..racza3ą pcnvazf1e I Or~ani7Elcju nle potrafiła równiet 
tomiast w późniejszym wprost ma-1 z drugiej zoś - rozwijać energicznie normy przy orce •Jak np. ZMP-ow ee skir>rować na wła~clwe tory pracy 
sowo, na domiar z żąda1\iem natych- akcję polityczną i uświadamiając<! Łucr.o.k 1 tow, B•rat\skl.. Tow. Km· Wlcedyrektora to;.. Slrzałkow1klego, 
mlasto VPgo wykonania prac przy ko. wśród chłopów mnło i średnioroln ;eh. szczyn~kl zaosn~zędza mie~l~cznie SO który je5t odpowiedzialny za ddałil.1" 
szeniu zboża i podorywkach, co te- ' Pojedy11cze wy!iłki, podejmowane ~g. pa~iwa .Ptzepaiy (nndll1Lćrne zu- nośc polityczną POM.u. Wy,tarczy 
chnict.nic było niewykonalne. To czy to przez kierownictwo, czy też zv;ianie paltwa) :r:o!!lAły całkuwkle nfldmienlć, że tow. Strzałkow~ki w 
takie było 1Vy11lklem d:ttałalnośtl nie· przez poszczególnych 'Pracowników, zllinvldowanc. cl:mu 5ześdu tygodni nie wyj&i:diał 
przebleraJąceg() w środkach wroga nie przynosiły pof.ąd nych wyników. Nie 11:1tacr.y to, oc.tywil!cie, ze POM w \ctett do bryged traktorowych. 
klasowego, usiłującego w ten sposób Zres7.tti po~ostawlający j!!szcze wiele w Strzelcach Wielkich pracuje już: cuł Czy mógł on w tych warunkach nalt· 
podważyć zaufanie do POM-u, wyka- do życzenia po1lom polityczny więk-

1 
kowlcie zadawalająco. Organizacja życie klei-ować akcją politycznął 

zać, że „nie jest on w Rtanie'' wyko- szoścl członków znłogl znacznie utru· partyjna z sekretarzem tow, Mlec~y· SzkCl•nie partyine 
nać w terminie powierzonych mu dniał działalność POM-u na tym od- slawe1rt Pepldehl dokłada wysiłku, ,;... oraz• e- ••• wal„e 
prac. cinku. aby jak n!l.jrychle.J usunąć -wszystkie "'ł .u& ,,. "" 

Niedbalstwo urzędnika krzywdzi dzieci z przedszkola 
Już od dłn:i.szogo ci:asu w 

pl':r.e<lszkolu Ol'OZ żlobku Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianel(o im. 
Armii Ludowej w Rudzie Pnb\11.ni 
ckiej odczuwa się brak rozmai· 
t)rch potrzebnych mebli. Dolożono 
wielu starań w celu otrzymania 
tych mebli. Rada. zakładowa, WY· 
dział socjalny i związek specjai.­
nie zajęły się tą sprawą, tym bar 
dzAej, że w roku bieżącym żłobek 
otrzymał nowy budynek i brak 
w nim takich Ul'ządzeń, jak l!lzatni 
dla dzieci, stolików, hzesełek, 
szaf itp. 

Wreszcie w ezerwcu uzyskaiH­
my z Centrali Przemysłu. Drzew­
nego i Centrnli Rzemi~Jlniczej ze­
zwolenie na wykonanie tych me· 
bli w Spółtłr.lelni „Drewno". Czę~ć 
spo~rótl nich zo:;tala do~tarczon" 
w stanie sut'O\\łYlll i miała być 
polel'owana w naszych 'Zakładach. 

Zlecenie w tym ·kiei·tmku otrzymał 
kierownik Wydz. Inwestycji, ob. 
Jerzy Górecki, jednak dot~'chczu 
powierzonego mu zadania nie wY 
pełnił. 

Na skutek niedbal~t.wa sgatnie, 
szafki dla 160 dzieci jut drugi 
miesiąc stoją gotowe, lecz nie po 
malowane, co uniemożliwia odd11-
nie ich do użytku. A tymczasem 
ubranka dzieci często nawet po­
niewierają się na podłodze. 

Wizytatorzy ze ~wią?.ku i Mfoi­
stel'otwn Z<ll'owia już niejedno· 
kl'otnie zwrar•ali mval{ę na to. 

Cieknwe je!lt, dlac~ego ob. Gó­
l'lll!ki zwleka z WY}Josażeniem no­
we'1'o Moblrn, chociaż na. te!1 ct•l 
zo~talo przernac~mtc .,1.1 miln. 
zł.? Sprawą tą winnn najśpie~z· 

ulej zitjąć się rada zakładowa, 
gdyż pi-zez lenistwo jednego czło 
wicka nie wolno narażać dzieci na 
11iew)rgod~· i na pi'zebywanie w 
anty~anitarnych warunkach. 

B. Puklr.wcz , 
ZPB. m. Armii Luclowł'.'j 

Dlaczego akcjo skupu zboża przebiega źle 
w iminie Zadzim 

Ekipa łączności miasta ze wsi, Winę za tak niepomyślny sta'l 
przy MZK udała ei~ ostatnio do rzeczy ponosi Gminny Komitet 
gminy Zadzim. Uczestnicy ekipy PZPR, który nie ro~wija pracy u· 
zaintere50wa'li sit pl'tebiegiem ak świadamiającej i nie zachęca chło 
cji skupu zboża. na tym terenie, pów do, ·odstawiania Hboża. na 
Okazało się, że w gminie tej tył }lunkty skupu, uważając, ie nłe 
ko w dwóch wsiach skup zboia leży to w jego obowi!łzkach. 
przyniósł :zadowalające wyniki. Potwierdz,ają w następują.ce 
NatomiMt np. we wsi Gralewice • słowa sekretarza organizacji par. 
do tej i>ory nie istnieje w ogóle tyjnej: „Po co j11. ntam tit w te 
trójka zbożowa, a większość chło sprawy wdawać". Tak oświa:i· 
p6w nie została. dostatec71TJ.ie P0 • czyt sekretarz, gdy uczestnicy e-
informow~na · o sa.m&j akcji slm· kipy zwi-ócili mu uwagę, że po-

pu. winien bliżej zaintei·esować się 
Podobnie dzieje ei~ we wsi Gra akcją skupu zboża. 

bina, gdzie dotychczas :zaledwie 
jeden gospod11rz zakontraktował 
dogtaw9 ~bożt.. 

l 

T. Niedziałlrodki 
lfZK 

• 

s wrogiem klasowym 
l trudnoidlami w pracy 
Pokonać wszy•tkie te trudnośel, 

z którymi botyka się POM w 
Slr~elcach Wielkich, rnoi udać aię 
orqanlzacjl partyjnej jcdynlf. nł dro• 
dze podnoszenia podomu polltycr.ne­
qo- swych cduttków. A tymczasem 
zdarzają się lakty, do których towł• 
rzys7.e nie zaw111e uslo!lunkowują 11ę 
w sposób słm;zny, 

Na jednym na przykład z zebrań par 
tyjnrch . otnnwla110 sprawę dwoch 
traktorzyslów. Wyszło na jaw. ie 
jeden z nich, tow. Kntszczyflskl, za. 
os1cz<id1iwszy kilkadziesil\t ~kllonra" 
mów paliwa, odstąpił Je traktorżyJcie 
OJ1ih\~~lr.111n, który na skutek lekko­
myślności wypalil kilkadziesiąt kllo­
t7rn111uw paliwa ponad norm~. 

Orgl'lnizncja partyjna rozpalrujl\C t• 
sprawę, słusznie uznała, że Osh\1Jd 

·zie po:!!tąpił i wyciągnęła w stoaunku 
do niego konsekwencje. Natomiast 
postępek: tow. · Kruszczyńskiego oce• 
ni!a niesłusznie jako . • • „pozytywny, 
słuszny i koleżeński", 

A tymczasem tow. Kruszczyńskiego 
nt=1ldało nie pochwalić. lecz surowo 
zganić. Postt<pkiem swym demobili­
zuje przecież on innych traktor2!y. 
stów, a żwłaszcia Osińskiego, w wal 
ce o oszczęd11oś~. Takich faktów 
ntożna by przytoczyć wic;cej, 

Wniosek: szkolenie politycr.ne er.łon 
ków Partii i całej znlo91 POM-u w 
Strzelcach Wielkich Jest r:agldnie• 
niem palfi\tym. 

Winien to mleć na wzglłJdzie Komi­
tet P_owiiltowy w Rattomsku i prty­
stąplt jak nals:r.ybclej do zorganlt~­
wanla. •:r.kolenla. parlyj11ego w POM-ie 
w Strzekath Wielkich. 

(Mal) 

• 
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RADA BEZPIECZEliSTWA JEST ·fUllDAMENTEM .OłlZ 
a zasada jednoIDyślności - fundamentem Rady Bezpieczeństwa 

Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji . Politycznej Ogólnego Zgromadzenia NZ 

NOWY JORK (PAP). - Na po· 
giedzeniu Komisji PolitycMej Ogól­
nego Zgromadeenia ONZ szef dele­
gacji rad?lieckiej minister Wysrz.yń· 
ski wygłosił prrz.em.ówienje, w któ­
rym zreasumował dyskusję na te­
mat „WS'Pólnej akcji na rzecz po· 
koju". 

Minister Wyszyński ośw!adczył 
m. in.: · 

zrealizowania tych planów agresji 
h1tlerow.skiej. Wystarcey J;>owjedtz:ieć, 
że odpowiedź angielska na naszą pro 
pozycję iiwoła-nia w szybkim termi· 
nie konferencji w.terech mocarstw 
d la. powzięcia konie~ych środków, 
głosiła, że konferencja dla podjęcia 
„uzgodn!one j alccji przeciwko agre­
sji niekon!eciznie - zdaniem rządu 
J. K. M, wpłynie korzystnie na ppt'­
spektywy pokoju europejskiego" W 
rezultacie - proszę panów. było 
MONACHIUM. 
Wspomnę również 0 niektórych in 

nych faktach. A zresztą nie ja to 
c:zynię - uczynił to już Dulles 
Wspomniał on dop:.ero co. że w r. 
1945 w Sa1~ FranciS<:G rząd radzir;>c­
ki długo spraeciwiał się pro.pozycj i 
w sprawie t'edakcji artykułu 10, ale 
potem ustąpił i prrz.yjął redakcję za 
proponowaną przez większość konfe­
rencj:. To prawda. Taki fakt istot· 
nie się wydarzył. Ale idźmy dalej. 
Fakt ten był następstwem okoliczne 
ści, że rokowania, które odbyły się 
wówczas międozy Waszyngtonem a 
Moskwą, między Stettiniusem - ów 
czesnym ministrem spraw zagran:crz: 
nych USA - a ministrem spraw za 
grani'C'lnych ZSRR - W. Mołoto­
wem, dawały dosAtecn:ne podstawy 
do tego, by można było istotnie zgo 
dzić się na to ustępstwo. 

Ale czyż t~n fakt, dotyczący l!J45 
r„ sam· przez się nie stanowi po­
twierd.zenia gotowości do współpra· 
cy, ożywiającej Związek Radziecki, 
na.wet kosztem. wyrz~nia się nie· 
których swoich żądań? 

Falszy we założenia 
rezo1ucii „siedmiu" 

Przypadło mi w udrLiale zabranie 
głosu na rz.aikończenie całej tej dys­
kusji, która toczyła się w ciągt1 mi­
nionych 5 dni, a ktocej tematem by 
ła sprawa, irn.teresująca do głęb'i tych 
wszystkich, któ:rrzy istotnie widzą za 
dania i cele Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w tym, by odwrócić W dyskusji nad projektem reozolu­
gr«ńbę nowej wojny, utrwalić p()kój cji „siedmiu", niektóre delegacje, wy 
i obr.cnić bezpie~eństwo narodów. łuszce:ając s.we stanowisko, niejed;io 

ZSRR zawsze broni krotnie porusrza1y uwagi wypowie-

ce" - „Wojna czy pokój". Książka 
ta jest wcale interesująca . 

Oto co mówi Dulles w sprawie ve 
ta na 195 stronie swej książki: „Do 
tyehczas bywało t ak, że więk:;zo~ć 
w Radzie Bezpieczeństwa ustosun1rn 
wana była przyjaźnie do Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego „veto·• 
nie było potrzebne do obrony na­
szych interesów". 

Jest to, że tak powiem. zdumiewa 
jąco praktyczne podejście! Dulles 
potwierdza, że veto nie jeat potrzeb 
ne tym, którzy mają w ręku więk­
szość. Większość taką mają w swym 
ręku Stany Zjedncczone. Toteż Sta­
nom Zjednoczonym veto potrzebne 
nie jest; potrzebne jest ono tym, 
którzy nie mają większości w Ra· 
dzie Bezpieczeństwa. 

Może to i racja, że większość 
jest ustosunkowana przyjaźnie 
do USA, ale bywa różna przy­
jaźń, podobnie jak różna miłość. 
Bywa i taka miłość, której o­
biekt narażony jest na zadusze­
nie w miłosnym uścisku. 

A zatem, zdaniem Dullesa, veto 
w danych warunkach nie jest dzi­
siaj potrzebne USA. A jak będzie ju 
ko. panie Dulles? A jak będzie_ pnju 
trze? Dopóki macie większość, do­
póki czujecie się panami w tym do 
mu. który nazywa się Radą Bezpie­
czeństwa, będziecie chłostać owo 
.,veto", ale po; ryjomu będziecie 
je sobie rezerwowali do właściW{!j 
chwili, gdv uznacie za wskazane, 
że należy je uruchomić. Przewiduje 
pan taki wypadek w swojej ksiażce, 
pisząc otwarcie o takich czasach, 
kiedy to wypadnie zrobić. 

.„Ale, być może, nie 'l:a.wsze tak bę 
dzie - pisze pan Dulles - a jeśli 
to będzie nie tak, wówczas oczywiś 
cie Stany Zjedm>czone zechciałyby 
mieć prawo „veta". 

Dyktatorskie 
posunięcia USA 

' 

doziane "!' tej spra:vłe .przez del~ga-
pokoju cję Zwiąrum Ra~1eck1ego. Uwazam 

. . . za wskazane zaitr.zymać się na tych Moż.na byłoby przytoczyć dzie-
Vj zw1ązku z tym. \n~e mogę p<>IIll • I ośw.iadcz~miach, które rz.m;errz.ały do siątki i setki faktów świadczących 

n'.lc. pr~de ws~ystkim tych .wyst~- obalenia nasrzych argumentów. o tym, że sytuacja, która wytworzy 
p::.en, ktore mozna tcaktować Jedyme Muszę powiedzieć, ie między na- ła się w Radzie Bezpieczeństwa i 
joako ~rut~ln~ dysonans w ?gó~ym. mi t autorami rezoluo;ji ,,siedmiu", w ONZ, jest rezultatem tego kursu, 
nastr<>JU, Jaki - mam yn-azeru7 - istnieje r{Y.tbieżność co do zasadnieze •który przy pomocy Dullesa i innych 
jedn?~Y nas teraz W teJ spra:vie. go ujęcia, ja~k-0lwiek ł~czy nas działaczy amerykańskich tegc> typu 

Mo"!'1ę - brutamy dl<?-te~o, ze był wspólny cel - zapewnienie skułem;. został przyjęty po Roosevelcie i stał 
on rue tylko. brut~y 1 n~edopusz- ności środków, które z kolei mogły się pc>dstawą polityki zagranicznej 
~alny w. sw~1 formie, lecz ~ głęboko by za,pewnić utrwalenie pokoju i bez Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
ru~J?raw1edhrwy co ?o meritum! a~- pieczeństwo narodów. I Ten ,,nowy" tzw. kurs silnej 
lbow~ teg? rodza~u . wystąpiema Autorzy r~oluoji „siedmiu" - zda-1 ręki w stosunku do swoich towa 
g~now.1ą na1gyywanie _się n!'-d fakta niem delegacji radzieckiej i zdaniem rzyszy broni nie jest wsp6łpra-
nu, WYPa.ezante . fa~w „ historycz- tych delegacji, które popieNl>ją nasze cą, lecz DYK'.rATEM. 
llY~! fałszowanie h~to~u. ~am na stanowisko _ wychod-ią z fałszywe Jesteśmy za tym, aieby przyjąć 
my.sh pewne "."ystąpi~e, ktore. m? go założenia - podkreślam - z fal-4 wszelkie kroki, gwarantujące pokój 
~a był.o b?daJ rz.upelni.e pom· nąc. szywego załoienia, że Rada Be7.1>ie• ł bezpieczeństwo narodów. Popiera­
m!le u~ela~ąc mu.żadn~J. uwae; . gdy czeństwa mme znaleić ślę w taki~1· my również rezoluo,ię „siedmiu" -
bF me. dwie ok~~· sytuacji kiedy nie będzie w stanie ideę i uereg założeń tej rezolucji o 
• ~ówię. o wystąp1en.;.u delfgata , ~o wykon~ać swych ~unkcji i że. to ile zmierzają do utrwalenia. pokoju, 

liwu, któremu mu~ę odpow td7..ec. wynika i nieuchronnie musi wYnik· jednakże nie popieramy waszego 
W: skazał~ . w ffiJ'.'ID !> c· · v5z_:vm nąć właśnie wskutek tego, że Rada punktu wyjścia, albowiem jest on błę 

~w11adcrlemu, ~e 2lwi~ek R·•dnec- Bezpieczeństwa wy,posaiona. jest w dny, nie popieramy waszych moty­
ki .reali"zuje n1pzmle~me. Jl'' '.i c~!·Wll! ta.kie pełnomocnictwa, których wy• wów. gdyi są one fałszywe, nie po­
politykę ~agraniczną 1 dllf'\Y do teg~, korzystanie jest właśnie rzekomo pieramy waszych propozycji doty­
by ta polityka. zwtrlumfowała zar6w przeszkodą w wykonaniu ł)r.zez nią czących np. oddziałów wojskowych 
ni? we wszystkie~ jego. wła::iny<:h swoieh f,unkcjl. ONZ dlatego, że oddziały te prowa· 
w1~-eh pom;ynan1ach, Jak i w~ Jeśli jednak mamy iść za \Qgiką dzą bezpośrednio 'do wręcz odwrot 
wsczy.stkich tych ~~aw~eh ~o do .kto naszych przeciwników, obrońców nych celów, niż te, które prok.lamo 
rych Związek Radrz1ecki iz.wraca s~ę o rezolucji siedmiu" należałcby uz- wane ~tały przez was we wstępie 
w~ółdziałanie do Or.gamzacói Naro nać że ju'i w Sa~ Francisco Radę waszej rezolucji. 
dów Zjednoczony.eh. Powoływał~ Bez'pieczeństwa WYposażono w takie Delegat brytyjski Younger w 
lię . na. ~y.to.wane. wówczas. ~~er:e. prawa i pełnomocnictwa, które oka. swym. p~z.e~ówi!eniu "Vl~głoszonym 
mm~ oswi~a GeneralisS'lmusa zały ~ę same przez się przeszkodą ~2 pazdZJ.ernika starał się dc>wieść, 
J. StaJiina doty~ce 19~$ ~·. na drdtize do urzeczywistnienia po z~ od~ov..iedzialność za pokój i bez 

P,atnliętaci~ wszyscy, J* _n1~op11~. Wierzonych jej r.rokcji. . p1eczenstwo na!odóy.r ponosi nie. tyl 
u,ailn1:• eynwme i ~~:óskl6 były Ćz.yZ nie jest rzeczą jasn.ą, ze V:Y k? .R.ada Bez.p1ecrz~nstwa! lecz row-

i prawo · międzynarodowe. Należy 
stworzyć nowe normy prawa mię­
dz.vnarodowego. Younger posunął 
się tak dalece, że oświadczył, iż za 
sady bezpieczel'1stwa i porzadku po 
winny zastapić prawa dżungli , to 
Jest , jeśli zastosujem~' to do nasze­
go sporu, okaże się, że Organizacj~ 
Narodó\~· Zjednoć~onyth jest czyms 
w rodzaju dżungli, a jej Karla -
czymś w rodza iu prawa dżungli. I 
oto zamiast owe?;o dzikiego prawa 
dzikich ludzi siedmiu autoró·w re­
zolucji proponuje stworzenie ja­
kichś nowych norm, o których mó­
wi z takim namas:.:czeniem projekt 
rezolucji. 
Uważam, że wszystko to jest zupeł 

nie niepoważne, jak niepoważna jest 
również ostatnia teza pana Yc.unge­
ra, nad którą chciałbym się pokrót 
ce zatrzymać. Mówiąc o konsulta­
cjach zgodnie z art. 106 Karty, 
Younger zauważył, że Związek · Ra 
dziecki winien zaj ąć bardzie.i kon­
struktywne stanowisko niż dotych­
czas. Powinno być, jak mówi pan 
Younger, nie tak jak było podczas 
kopsultacji w sprawie Berlina i w 
sprawie Austrii. Słowa Youngera 
wymagają pewnych poprawek. 

PIERWSZA POPRAWKA: ża-
dnych konsultacji w Radzie Bezpie 
czeństwa i w innych organach ONZ 
w tych sprawach. nie było. Konsulta 
cje te odbywały się w radzie m ini­
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw 

DRUGA POPRAWKA: konsulta­
cje w radzie ministrów spraw za­
granicznych, odbyte w Paryżu w ro 
ku 1949 w kwestii niemieckiej i au 
striackiej, dały dość poważne wyni 
ki , które znalazły odzwierciedlenie 
w uzgodnionym komunikacie. bar­
dzo ważnym komunikacie, panie 
Younger. Ale wszystko to, co ttzgo­
dniono wówczas. nie zostało wcielo 
ne w życic i to - jak dobrze wiado 
mo - nie z winy Związku ·Radziec 
kiego, lecz z winy obozu anglo- a­
merykańskiego. 

W sprawie tej Younger powie­
dział tutaj w istocie rzeczy ni mniej 
ni więcej, że Związek Radziecki, 
który proponuje konsultacje, powi­
nien udzielić zapewnień, iż w cza­
sie . tych konsultacji będzie posłu­
sznym partnerem,, a pozostali, z któ 
rymi · mają odbyć się konsultacje, 
będą po pr.o.stu dy~to.wali to, co im 
się zechce. I to w języku Youngera 
i Dullesa nosi miano pOStępowania 
w sposób konstruktywny„. 
Muszę tutaj pnzejść dQ pr.iemó· 

wienia przedstawiciela Filipin -
RomU!lo .-: ~tóry bard7iiej od innych 
domagał się pl'2yznania 2Jgromadze­
niu Ogólnemu nowych priw. 

111W81'1 delegata Boliwu ~a ten te- starezy przyjąć takie twierdzenie, mez i Zgroma~enie Ogolne. 
mat. Z pogardą i obumem.em. pr.ze- by dojść do wniosku, że yv. San .Frąn ~Y nad tym Jednak ~ys~utujemy, 
chodizę do porz.ądllru ncui tYb1:i. ~_!=U': ciSko zasiadali, nie powa2lm męzow1e panit; ~ounger? Czyz ktokolwiek 
biaństwami. A'1e dełeg{tt b'olli:w11Jsk1 stanu nauczeni. doświadczeniem ~ątp1, ze Zgromadzenie Ogóme po­
o~ad<:rtył, że to był? W 1936 r., lecz śmu~ej pamięci Ligi Narodów, Kt~ siada. rzeczywiście prawo i pełno­
że terari - jak powiada - nastały .re stałc> wciąż przed <1czyma całe) mocmctwa dla dyskutowania i na- 1 
nowe C2.3SY, nowe melom~. Otrzy· •konferencji w San Francisco, a przy w.~t podejmowania uchwał w spra 
mał on jul'i crz:ęści51wo odpowiedź ~a najmniej przed oczym~ tych, któ· ~v1e takich. probl<:mów, które figuru I 
te deklaraoje, ktore były bodaJze rzy nie chcą powtarzac tego do- Ją 'Y1 Karcie -. Jak obrona bezpie­
bez precedensu na.wet VI warunkach świadczenia, lecz ludzie zupełnie nie c~enstwa narodow? iDlatego też, pa- 1 
naszej ostrej polemilcl, do jakiej ~~ doświadczeni, naiwni pod względem n.ie Younger, sze<zerze mówiąc - tra 
dllo często tutaj doollo&i, bodaJze -politycznym. c1 pan daremnie pociski polemicz­
beiz precedensu w dziejach nasizej Or Rozważania na temat . omyłki po- n~. Strzela _pan . nie we właściwym 
g~jd. Jeśli jednak; potnzebne są pclnionej w San Francisco, na te- k~erunku, aloowiem sprawa polega 
nowsze fakty niż to c;9 .?YłG w 1936 mat tego, że 50 pafistw wYvosaż~- me iła tym, czy takie prawa posia­
r~ku mogę przypom$ <> tych fa· ło Radę Bezpieczenstwa w takie da ONZ, sprawa polega na tym, ja-
ktach. pełnomocnictwa, które w istocie rze ·~a Je.st skala i charakter tych praw, 

Muszę pominąć milczei.!1.em sze­
reg jego porównań i sformułowań, 
które zmienzały do tego, by do­
wieść ,.nicości' Rady Berz;pieczeń· 
stwa, na co w żaden sposób nie moż 
na się egodzić. ZartTrz.ymam się na 
il'liektórych najwamiejtszych rzagad­
nieniach, zwłasz<:2a na itym punkcie 
rerz;olucji „siedmiu", k tócy prrz:ewi· 
duje utworrz:enie komisji dla oblicze 
nia oosobów, nie1Z.będnych dla rwrga 
nizowania rabiorowej samoobrony. 
Romulo zapomina, że nie chodrz.i by· 
najmniej o to, kto b'ędeie zbierał 
informacje o zasobach i silach rabroj 
nych, 1ec:z. o to, k to będzie późnieJ 
ko!rlystał z tych :infotmacji, kto bę­
drue tymi :intl'ormacjami operował. 
Chodzi o to, bY. litworrz.yć specjalny 

A I · t I" czy stanowią przeszkodę na drodze Jaki Jest zakres tych pełnomocnictw. Dg OSaSI S .worzy I do wykonania przez Rade Bezpie- Inac:ej mówiąc, gdzie zna.idude się 
Monachium czeństwa jej szczytnych obowiąz- gramca. tych pełnomocnictw Zgro· 

ków, - pozbawione są wszelkiej madzema Ogólnego - jako główne Mogę przyp.omniieć c;>. kilik.lf :lak· 
tach rz: późniejscrego okresu, ktore .wy 
każą nam Neceywisty sens wypadu 
roi;wydn~nego pana. Boliwijcriyka. 
Przypomnę, po pierwsrze, wyd~e: 
nia w 1938 r., kiedy mąd radrzi.e~ 
u.proponował wielldm mocarsbl.v<>m: 
b'y pt'ZYStą.piły nieriw~ocznie do ?mo 
wienia pomiędizy sobą ._ w Lidze 
Narodów lub po!Z.a nią - tych PI18:k­
tyiermych kroków, jakie r~d rodrz.J.ec 
ki uwaml ~Y oo. kollliec:zine pod­
jąe, ażeby po.wstrzymać. da}M;y roz: 
wój a;gresji hl111.erowskiej i usunąc 
llWi~one wskutek tego niebezpie· 
czeństwo nowej w.ojny. 

W tea sposób r.ząd radziecki w r. 
1938 wystąpił z inicjatywą w ogrom 
nie doniosłej sprawie, proponując 
podjęcie kroków, .zmieraających .d? 
zapobieżenia agresji hitlerowskieJ, 
kitóra, jak wszyscy dobr,ze pami~t~­
cie - nie potrzebuję o tym własc1-
wje przypominać - doprowadziła j~ 
dnak do drugiej wodny świa.toweJ. 
Jalkiż był rezmtat pokojowego kro­
ku rządu radiz:ieckiego? 

podstawy. Można oczywiście przy go organu Organizacji Narodów Zje 
jąć takie twierdzenie, pr~yjąć moż- d!loc7'.°1:1Ych_ i Rady Bezpieczeństwa, 
na wszystko, ale czy da s1ę to uzasa rowmez głownego organu ONZ? Są 
dnić w rozsądny sposób, czy może to dwa główne organy i statut powi 
wytrzymać krytyk~ - to inna spra- nien był rozdzielić pomiędzy nimi 
wa. funkcje i pełnomocnictwa. 

Na wszystkie te pytania odpowia- Czy jednak Karta - jeżeli ma ra 
dam, że to nie jest rw.sądne, ie ta- cję pan Younga-, trrz.eba wsrz:ak oduo 
kie twierdzenie nie może wytrzymać wiedi;ieć na to pytanie - czy Karta 
-ki•ytyki, i że nie ma ono absolutnie udziela Ogólnemu Zgromadzeniu 
żadnych podst.a.w. prawa posiadania swych oddziałów 

zbrojnych? Pokaże.ie ml, gdzie o 
Dulles demaskuje tym jest mowa w Karcie? Czy Kar 

Dullesa ta przyznaje Ogólnemu Zgromad:ie 

Uskarżacie się na vet o, Tym tłu 
maczycie, dlaczego w Radiiie Bezpie 
czeństwa sprawy ulegają zahamo­
waniu, dlaczego Rada Bezpieczeń­
stwa przeżywa cały szereg nienor­
malnych rzeczy, które trzeba usu­
nąć. Zapytywał nas tu delegat an­
gielski Younger, dlaczego 9.L.10 de­
legacji zawsze sprzeciwia się stoso­
waniu veta i odpowiadał: „Dlatego, 
że zasada jednomysmości nie nada 
je się do rozstrzygania podobnych 
spnaw". 

aiu prawo dysponowania. i dowodze 
nia siłami zbrojnymi ONZ? Pokaż­
cie, gdzie jest o tym mowa w Kar­
cie. Czy Karta przyzna.je sekretarzo 
wi generalnemu prawo posiadania. 
doradców wojskowych i dysponowa 
nia tymi doradcami? Czy gdziekol­
wiek w Karcie mówi się cokolwiek 
]>Odobneg-0? Pokażcie mi to! 

Autorzy · rezolucji 
„siedmiu" depczą kartę 

ONZ 

organ, który - na podstaw ie wszy­
s tk:ch tych informacji· dotyczących 
zasobów, środków i sił zbrojnych, 
znajdujących s ię w dyspozycji tych 
lub innych państw - powinien opr a 
cować plan działania .w wypadku, 
gdy trzeba będzie milital'nymi środ­
kami bron :ć <pokoju przeci\vico agre­
sorowi. 

J est oczywiście jasne, że u tworIZe 
nie takiego specjalnego komi.tetu i 
pr zyznanie m u t aki ch funkcji, przy-
1man;e mu funkcj i w dziedzinie 
uogólniania materiałów, w dziedzi­
nie wyciągania wniosków i przygo­
towywania niez.będnych konkret­
nych akcji - stanowi jawne pogwał 
cenie Kality. Utworzenie takiego ko­
mitetu jedynie pomnie~a autorytet 
Zgromadzenia Ogólnego, gdyż komi 
tet, składający się z niewielu człon­
ków ONZ, będ-iie zajmował się opra 
cowywaniem zbio-rowych przedsię­
W7lięć w zakrt>sie walki z agresją, a 
nie Zgrcmadzenie Ogólne, w którym 
reprezentowane są wszystkie pań­
stwa, należące do ONZ. 

Romulo nie chce się !Z tym zgo­
dzić, gdyż nie widozi podstawy spo­
l'u w tym, w czym t a podstawa w 
T.zeczywjstości istnieje, a mianowi­
cie w t ym\ ·kto będtie korrz:ystał z 
tych d an ych i kto w konsekwencji 
będzie sporządzał ten plan operacji 
wojennych, które mają być prowa­
dzone przerz: Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Pod czyim kierowni 
ctwem ma być t aki plan sporządzo­
ny? My mówimy: pod kierowni­
ctwem komisji m t abu wojskowego i 
pod kiel'ownictwem Rady Bezple· 
crzeństwa, której komisja ta podle­
ga. W tym celu t rzeba mieć różne 
in'formacje o zasobach państw -
crzłonków ONZ, o ich siłach q,broj­
nych, o rodrzaju broni, o jakóści i 
ilości sił !Zbrojnych i uzbrojenia i1d ., 
itd. Kto ma się t ym Mjmować? Ko­
misja sztabu wojsk oweg<> 1 jej apa­
rat, jak to przewiduj'e Karta. Mówi 
nam się jednak, , ie zajroować tym 
się winien óakiś spe:j:::ny komitet 
do spraw rz.asobów, a zatem nie ko­
misja s.ztabu wojskowego i nie Ra­
da Bezpiecrzeństwa, Jecoz Zgrom adze­
nie Ogólne. Na tym właśnie polega 
pogwałcenie Karty. 

Zgromadzenie nie ma 
prąwa uchwalać 

zaleceń, które prowa­
dzą do użycia siłiy 

zbrojnej 
Po co to wszystko połrzeb.ne. sko­

r~ Kar.ta ustaliła. już harmonijny sy­
stem: Rada Bezpieczeństwa, komi­
sja.· sztabu wojskowego i eksperci 
wojskowi. System t~n chcą jednak 
złamać, gdyż chcą Pl'IZYlllDa-0 Zgro­
madzeniu Ogólaemu nowe funkcje i 
nowe· pra.wa; aby etwomyć - jak 
wy.raiadą się .autorzy rezoluoji „sied­
miu" „alternaty;wy" R'llldy Bez1)ie­
czeństwa.! V:o orz:nacza · jednak s>Lwo­
rrz.enie alternaity'wy? Oznacza to 
stwol'zenie równomędnego organu i 
usunięcie tym samym rz.e sceny Ra­
dy Bezpieczeństwa z jej zasadą je­
dnomy.filności {„vet a"). Nie wątpi­
my, że będzie t o trwało d~ty, do­
póki nie nastąpi chwila, o której tak 
Sil'Czerze mówi w swej książce pan 
Dul!les. NIE ZGADZAMY ' SIĘ NA 
TO I NIE MOŻEMY SIĘ ZGOJ!~~I 
GDYŻ JEST TO PROPOZYCJA 

POZBMVIONA WSZELKIEJ LO· 
GIKI. 

W celu poczynienia jakichkolwiek 
zmian przewidziane są następująoe 
warunki: 

1) zwołanie S1)ecjalnej konfere~­
cji, 2) u chwalenie <poprawek kiwa~:­
fikowaną większością 2/ 3 głosow 
członków ONZ, a nie zwykłą więk­
szością, 3) ratyfikacja tych popra; 
wek przeiz państwa należące .do 
ONZ, zgodnie rz. procedurą obowią­
zującą w i ych państwach. 
Usiłując potwierdzić słu32no~ 

swego stanowiska, Dulles i d.tini de­
legaci powoływali się n a opi­
nie „doświadczonych prawników'~· 
Niech i mnie wolno będzie powołać 
się na „doświadczonych" praw ni ... 
ków cies.zących się awtory.tet em. 
właŚnie w kołach amerykańsko „ 
brytyjskich. 
Mogę się powołać na znanego pro 

fesora Hansa Kelsena, któr ego dzie­
ło t rzym am w ręku. Dzieło to no~i 
tytuł: „The law of the United ~a· 
tions" (Prawo Organirz.acji Narodow 
Zjednoczonych). 

Mówca zacytował następnie op-i• 
nię Kelsena, w świetle k tórej „pr.o• 
jekt s iedmiu" jest sprzeczny z Kar• 
tą ONZ. 

Ani cz. rpunktu widzenia p olityczne 
e10 ani rz. punktu widozenia prawne­
go' - powiedział dalej :min. Wyszyń. 
ski - n ie możemy się zgodzić z pro. 
pozycją zawartą w ,projekcie rezo­
lucji „siedmiu" . 

Sprzeciwiamy się udzieleniu Zn~ 
madzeniu Ogólnemu prawa uch~ 
lania TEGO właśnie rodzalju zale· 
ceń, a nie JAKIOH'KOLWIEK za­
leceń. 

1Mówiono tu pod nasrzym adresem: 
„sprzec1w1acie s ię uchwalaniu 
wszelkich rz.a1eceń" . 

!Nie! Nie sprzeciwiamy ~i ę ternu, 
by Zgromadzenie Ogólne miało pra 
wę uchwalania zaleceń w ogóle. 
itrr.omadzenie Ogólne m :i. prawo 
uchwa-lać zalecenia, lecz nie ma. 
prawa. u,chwalania takich zaleceń, 
jakie pociągają za sobą akeję, fd. u?;Y 
cie siły zbrojnej. Uchwalać takic'h 
zaleceń Zgromadzenie Ogólne nie 
ma prawa. w myśl Karty Narodów 
Zjednoczonych, ponieważ Ka~ 

przewiduje, ie tylko i wYl~m~ 

Rada Bezpieczeństwa UPrawniona 
.jest do tq;o wdzaiju a.kojL 

oto co można, iby dodcić d-0 tyci\ 
argument ów, j~kie dotych<:tZaS łu 
przytaCtLano w t ej spraw.ie. Pomijam. 
cały szereg Spl'aw .mniej istotnycli, 
Wyda.je mi się, rże bledną one wobec 
m.a.Qzenia. .zagadnienia, da.k!ie przy• 
kuwa. rw chwili obecnej naszą uwa­
gę i które powinn-0 być ll'ozsłirzygnit 
te w ścisłej zgodności z Kartą Na• 
r.odów Zjednoozonych l z j~ zasa- , 
damJ, ponieważ na.l'!USzenie tych za­
sa.d może pociągnąć~ sobą powat• 
ne następstwa dla spra.wy pokoju 1 
bezpieczeństwa narodów i nie może 
w żadnym razie służyć wzniosłym 

celom, jednoczącym nas tu w na• . 
szej Orga.nizaoji Narodów z.jedno'! , 
czonycli. . 

0to il'la pmykład r.zą.d angielśki . w 
odpowiedzi na tę propozycję Zwią1J 
ku Radzieckiego nadesłał notę świad 
ceącą o tym, że rrz.ąd Wdel.kiej Bry.ta 
nii nie uwa0ał cz.a pożądane, a 
rac:zej uważał cz.a niepoiądane 
&twar.zać prozeszkody na droda:e do 

My jednak Powiemy, te nie dla.te 
go. Wychodzimy z innego założenia. 

W związku z tym, mówiąc o veto, 
muszę powołać się .znów na tegoż 
Dullesa. Mam na myśli jego nieda• 
.:vno WYdan" książkę w Wax or oea-

Pan Younger powiada, że istnieja 
ce normy prawa międzynarodowego 
nie wystarczają współczesnemu 
światu. Okazuje się terar: już, że ł 
prawo międzynarodowe jest złe -
nie tylko Rada Bezpietzeństwa. lecz 

Tygodnik 
centralny 

„O trwały pokój, o demokrację ludową!'' 
organ Biuro foformacyjnego - uk~zuje się w piętnastu językach 

• 
łl 



WAŻNIEJSZE TELEi<'ONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow. Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł~ EJektryczny 
33 - Miejski Posterune' MO 
41 - Str~ź Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nycb, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 

. S4 - Ubezp. Społeczna 
7 - \f aJenta Apteka 

52 - Chącińska, Apteka 
. 106 - Apteka „Pod Orłem" 

90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 

. GtOS -rcrrr"OWSlO. 
I 

w BRŻEZIMSKICH ZAKŁADACH ODZIElOWYCH 
należy o socjalistycznq dyscyplinę pracy 

. , 
wzmoc walkę 

Brzezińskie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego od kilku miesięcy 

nie wykonują swych planów pro-' 
·dukcyjnych. Wpłynęło na to w po· 

pracą agitatorów partyjnych, nie 
pokierowano ich pracą tak, aby 
mogli prowadzić skuteczną. walkę 
z absencją. Agitatorzy par'tyjni 
nie przeprowadzili z zaniedbują· 

ważnym stopniu zaniedbanie przez cymi dyscyplinę pracy robotnika 
kierownictwo zakładu i organiza- mi rozmów uświadamiających, nie 
cję partyjną walki z nieusprawie· wytłumaczyli im, jakie straty na 
dliwioną nieobecnością, która w skutek. częstego opuszczania dni 

pracy ponosi zakład i inni robot· 
tych zakładach sięga 3 i 4 procent nicy oraz oni sami. A przecież agi 
miesięcznie. Walkę z łazikostwem tatorzy partyjni winni każdego za 
prowadzi się głównie po linii aq· niedbującego swe obowiązki ro· 
ministracyjnej. botnika otoczyć opieką, ostrzegać 

przed dalszym łamaniem ustawy 
Walka organizacji partyjnej, ra- o zabezpieczeniu socjalistycznej 

dy zakładowej i kierownictwa z dyscypliny pracy. 
nieusprawiedliwioną nieobecno~ Tymczasem w Brzezińskich Za· 
ścią ogranicza się do wywieszania. kładach Przemysłu Odzieżowego 

niestety, nie malejącego rejestru agitatorzy partyjni tej roli ni€ 
łazików. A to jest stanowczo za sp~łniają. W tym zakładzie pracy 
mało. zaniedbano stosowanie form wy 

potrafiła jeszcze zmobilizować mę 
żów zaufania i ak'tywistów związ· 
kowych do walki z łazikostwem. 
Nie urządza się z aktywistami 
związkowymi odpraw, nie powie­
rza się im do wykonania konkret­
nych zadań na tym odcinku. Za­
pomina się o tym, że ilość nie­
usprawiedliwionych nieobecności 

w Br.zezil1skich Zakładach Prze· 
mysłu Odzieżowego jest wyjątko· 
wo wysoka i że pod tym wzglę­
dem zakłady stanowią niechlubny 
wyjątek. 

przestrzegają dyscypliny pracy, 
zapoznając ich z zadaniami, jakie 
stawia przed każdym człowiekiem 
pracy Plan Sześcioletni. 

W Brzezińskich Zakładach O-
dzieżowych należy natychmiast 
przystąpić do walki z łazikami. 
Trzeba uaktywnić po tej linii agi· 
tatorów partyjnych i grupy związ· 
kowe. Czynni~i kierownicze zakła­
du muszą na walkę z łazikostwem 
zwrócić baczną uwagę, Opuszczo­
ne godziny pracy to ukryte źródła 
dalszych możliwości produkcyj­
nych. Gdy zagadnienie walki z nie 
usprawiedliwioną nieobecnością 

Dlatego też otganizacja partyj­
na, rada ~akładowa, wspólnie z 
kierownictwem winny zmobilizo­
wać wszystkie siły do skutecznej stanie się troską kierownictwa za· 
walki z łamaniem dyscypliny pra- kładu, Qrganizacji partyjnej oraz 
cy. rady zakładowej, wówczas Brze-

Trzeba, aby każdy agitator par· ~ińskie Zakład~ Przemysłu ?dzie­
tyjny i aktywista związkowy pro· zowego potrafią wykonywac swe 
wadzil na swym odcinku pracy 

1 

plany produkcyjne, miesięczne i 
akcję wychowawczo-uświadamia· roczne, a tym samym, przedtermi­
jącą wśród. robotników, którzy nie nowo realizować Plan 6-letni. 

W całym kraju 
· rozpoczęła się 

jesienna kampania zalesieniowa 
We wszystkich nadleśnictwach 

Lasów Państwowych rozpoczęła 
się jesienna kampania zalesienio­
wa, która stanowi dalszy ciąg 
prac zapoczątkowanych wiosną 
br. Niezależnie od tego już obec­
nie · przeprowadza się przygoto­
wania gleby pod zalesienia, które 
dokonywane będą na wiosnę przy 
szłego roku. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że prace przy zalesianiu w Cl'ltaz 
większym stopnit! ·są mechańiM­
wane. Z roku na rok wzrasta· ilość 
ciągników oraz następuje unowo­
cześnienie sprzętu leśnego. 

Dużą pomoc okazuje nam w tej 
mierze Z wiązek Radziecki, któl'y 
dostarczył w tym· roku naszemu 
leśnictwu specjalne sadzarki i 
siewnłki. Do unowocze~nienia na 
rzędzi przyczyniają się również w 
dużym stopniu coraz liczniejsze 
pomysły racjonalizatorskię,i J?.Owa 
torskię robotników i pracowników 
leśnych. ~ 

Równolegle z pracami zalesie­
niowymi trwa w całym kraju 
zbiór nasion drzew i krzewów leś 
nych. W tym roku najwięcej ze· 
brano nasion jodły. · 

....... ............................ ~ .............. ~ ................................... ~~~ ....... --~--................. __ .,... ___ 
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Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel. 217. 

OrganiŹacja partyjna nie potra· chowawczych w walce z nieuspra­
fiła zmobilizować całego aktywu wiedliwioną nieobecnością, ogra· 
partyjnego do skutecznej walki z niczono się jed_Y?ie do mec~a1:~cz 
nieusprawiedliwioną nieobecnoś- m.go stosowa1:11a kar przewidz1~­
cią i zastosować w codziennej pracy nyc? '!" usta~e o zab.ezpieczemu 
metody wychowawczej, nie. potra· I socJahstyczneJ dyscy~lmy pracy. 

fiła poprowadzić akcji uświada- W walce z absencJą pr~c~ wy- Ok I 'd k• c t 1• R I . • .. 
miającej wśród robotników nie cho_waw~za prow~d-~ona ws~od za- ręg o z I en ra 1 . O n•tze.•_ 
przestrzegających socjalistyczniej łogi moze ~rzymesc powazne re- Iii -~ 
dyscypliny, pracy. Nie zajęto się zult~ty. Świadczą ,o tym przyk~a- • • • • • • 

--5~-----1--. ~fet~~dr~~n~::~jaad~;r&j~i~icN~~~ ~a pierwszym m1e1scu w wykonaniu planu 1nwestycy1nego 
W l• e ... i· c e z s Ch zrobiła, by zmienić ten stan rze· 1 w dniu 10 października z&. f\twa technicznego. Na dalszych nawcy winni organizować. na • 

.L czy, mimo że z istniejących w pra kończyła się w Warszawie ogól· miejscach znalazły się: Poznai1, rady produkcyjne załóg, pobu· - Ś dk • I ·· Pl 6 I f j cy agitatorów partyjnych niedo- nokrajowa narada techniczna Wrocław, Szczecin i Radom. dzajac sb1le inicjatywę robotni-
'O FO ami pOpU 8rJZ3CJI IDU - 8 R ego ciągnięć zdaje sobie doskonale kierowników Działów Inwesty- Kierownik Inwestycji Okręgu ków:Ró'wnież ścisła współpra· 

Podstawowym zadaniem, jakie zadaniami Planu 6-letniego. 
obecnie stoi przed Związkiem Sa- Ogromną rolę spełniają rów­
mopomocy Chłopskiej, jest mobili nież umieszczane na zewnątrz 
zacja milionowych rzesz chłopów świetlic gazetki ścienne, które pro 
do wykonania Planu 6-letnego w pagując Plan 6-letni wskazywać 
rolnictwie. Doniosłą rolę w wyko- będą zarazem na sposoby sprawne 
naniu tego ważnego zadania ma go jego wykommia. W pracy zes­
do spełnienia aparat kulturalno·· połów artystycznych główny na­
oświatowy Związku, który przy cisk położony zostanie na reper­
pomocy różnych form działania tuar popularyzujący zagadnienia 
ma ogromne możliwości populary produkcyjne. 
zowania wśród ludności wiejskiej Szczególna uwaga zwrócona zo-
zamierzeń Planu 6-letniego. stanie na organizację życia kul-

W najbliżsym okresie zwrócona turalno·oświatowego w powstają­
będzie szczególna uwaga na uakty cych spółdzielniach produkcyj­
wnienie pracy śmetlic gromadz- nych. Opierając sfę na doświad­

·kich, które muszą być ośrodkami czeniach i osiągnięciach nauki ra 
prąpagandy zadań Planu 6-letnie- dzieckief;"• ośradk' kulturalno­
go i spółdzielczości produkcyjnej. oświatowe na wsi rozwiną takie 
Dużą rolę w popularyzowaniu metody popularyzacji, które będą 
tych zadań odegrają biblioteki i mogły się przvczynić do podnosze 
świetlicowe zespoły czytelnicze, nia wydajności produkcji rolnej, 
których ilość stale będzie wzrastać. pomyślnego przebiegu planowego 
W świetlicach groma~kich organi skupu zboża i innych płodów rol 
zowane będą wieczornice i wieczo nych oraz do rozszerzania ruchu 
ry autorskie, dyskusje i pogadan współzawodnictwa i racjonaliza­
ki o tematyce ściśle związanej z\ torstwa pracy. 

Niesłuszne zarządzenie PKS 
Do dnia 7 października br. na 

trasie Stryków - Brzeziny 
kur::-10wały 2 razy dziennie auto­
busy PKS. Mieszkańcy Stryko­
wa mieli bardzo dogodne połą­
czenie samochodowe z Brzezina­
mi. Jednak od 8 października 

br. dyrekcja PKS zniosła ko­
munikację między tymi miasta" 
mi.· 

Mieszkańcy Strykowa uważa 
ją. to zarządzenie za niesłuszne, 
tym bardziej, że frekwencja. w 

Obecnie mieszkaniec Slryko· 
wa chcąc dostać się do Brzezin 
musi jechać do Lodzi, a stąd do 
piero do Brzezin. Trasa ta wy­
nosi 35 km, trzeba się przesia­
dać w Łodzi i czekać na połą­
czenie. Powodu.ie to duże straty 
czasu. Natomiast odległość mię· 
dzv Strykowem i Brzezinami 
wynósi zaledwie 17 kilometrów. 

Sądzimy więc, że dla wy-
gody licznych pasażerów nale­
żało by przywrócić ponownie 
połączenie samochodowe mię. 

dzy Strykowem i Brzezinami. . 

.sprawę. Mówiąc o walce z absen- cji i Budownictwa Centrali Rol- Łódzkiego wskazał, 3e przyczy; ca z terenowymi radami naro. 
cją sekre~arz podstawowej organi· niczej Spółdzielni „Samopomoc ną sprawnego wykonania pla- dowymi pozwoli usunąć wiele 
zacji partyjnej tow. Grabowicz Chłopska", na której omawia. nów inwestycyjnych jest troska trudności i wykonać plany in­
przyznaje, że agitatorzy w walce no dotychczasowe osiągnięcia o jego wykonanie. W Okręgu westycyjne przedterminowo. 
z absencją nie odnieśli jeszcze żad 11a. odcin~u b~do\ynictwa wiej- Łódzkim walka o zrealizowanie 
nego sukcesu i stwierdza, że agi- sk1ego, ~ społdz1e!czego oraz planów została podjęta w mo· 
ta.torzy na swych oddziałach nie tr~1dnf?~C1, występu.iące p~y i:e- rnencie powstania koncepcji in. 
przejawiają żywszej działalności. ahzac,11 ~egorocznego planu m· )Vestycj i i nie osłabła ani na 
Najwyższy czas, aby organizacja westycyJnego. chwilę. Krytyczny stosunek do 
partyjna z istniejących w pracy Narada ujawniła, że l1a pierw wykopywanej pracy, dobra or· 
agitatorów braków wyciągnęła szym miejscu w wykonawstwie ~anizacja robót, mobilizacja 
szybko odpowiednie wnioski i pra technicznym i finansowym znaj wszystkich posiadanych i·ezerw 
cę tę po nowemu postawiła. duje się Okręg Łódzki, uzyskał ludzkich i materiałowych; po­

Podobnie i rada zakładowa nie bowiem 99,2 proc. wykona w. głębienie •i i·ozszerzenie współza 
wodnictwa zadecydowały o od-

. . niesionym sukcesie. • 

Wzrost przemy· siu .. m'aszy' n Na Earadzie st~lerdzono~ ż.e 
. , specyfilrn. budownict;va WieJ-• · -'·-· "· ·I • h ski~o wymaga .-od ip.w~tqniw I nar.zę~I fO nlCZJC oraz poszczególnych Central do-

stosowania się do lokalnych, 
często trudnych warunków. 
Aby zapewnić wykonanie pla­
m~. należy wykorzystać w peł­
ni miejscowe materiały i środ. 
ki transportu oraz rozbudować 
pomocniczą produkcj~. Duże 
znaczenie posiada rozwój współ 
zawodnictwa i racjonalizator­
stwa. W tym celu kierownicy 
Działów Inwestycji i Budownic­
twa oraz bezpośredni wyko-

stworzy bazę techniczną dla naszego ulnictwa . . 
Najważniejszym warunkiem 

Zobowiązania pracowników 
Okręgowej 

Mleczarni Społdzielczej 
w Kutnie 

Pracownicy Okręgowe.i Mle. 
c~;arni Spółdzielczej .w Kutnie 
postanowili na zeb1·a11iu koła 
1rn, :ązKowego podjąć zol.wwiąza 
nia ·ku czci Wielkiej Rewolucji. 
ZiiJJo·v\:iązania dotyczą p0d1•:.e. 
!:-ienic. jakości ,surowca, 9. w 
zwit;• ku z tym również j<tkości 
przetworów. W październiku 
zostaną zorganizowane i uru· 
chomione zlewnie gromadzkie 
w Gołębiewku i Wierzbie. Posta. 
nowiono również uaktywnić ko· 
mitety dostawców przy gro. 
madzkich zlewniach mleka. 

W czasie do 30 listopada br 
Okręgowa Mleczarnia Spół­
dzielcza w Kutnie przygotuje 
do potrzeb biurowych lokal 
przy ul. Reja. 

przekształcenia naszego rolni­
ctwa z prymitywnego i 1Zacofane­
go ·w nowoczesną socjalistyczną 
gospodarkę rolną jest wyprodu­
kowanie w kraju dostatecznej ilo 
ści ma5i.7,yn i narzędzi rolniczych. 
Ogromne zacofanie w tym prze­
myśle spowodowan·e gospodarką 
kapitalistyczną odrobione będzie 
całkowicie w Planie 6-letnim. 
Przez rozbuclowę wspomnianego 
IX"Zemysłu„ będziemy w stanie 
stworzyć technicżną podstawę 
dla społecznej i gospodarczej 
pt"lebudowy wsi. 
Wartość produkcji maszyn :I 

narizędzi rolniczych w roku 1955 
róvmać się będzie czterokrotnej 
wartości prodl!kcji z roku 1949. 
W Planie 6-letnim powstaną 
dwie nowoC2esne wielkie fabryk1 
maszyn roln:czych 'w Płocku i 
Ku tnie. ·Oprócz kontynuowanej 
już produkcji traktorów dla po· 
trzeb nowoczesnego rolnictwa, 
wytwarzać będziemy także takie 
narzędzia rolnicze jak: żniwiarki, 

snopowiązałki 01•az pługi w!.elo· 
skibowe. Asortyment produkcji 
maszyn rolniczych W!Lbogaci się 
przez uruchomienie zakładów 
przemysłowych wytwarzających 

nowoCtZesne maszyny roln:cze 
przystosowane do potrze!:> wiel­
kiej gospodarki socjalistyC'Znej. 
Będ2iemy pc·odukować w Planie 
6-letnim m. in. kombajny zbożo· 
we, siewniki traktorowe, młocar­
nie czyszczące o dużej wydajno­
ści :'.tp. 
Przemysł budowy maszyn i na­

rzędzi rolniczych wyprodukuje w 
ostatnim roku Planu 6-letnie;:o 
m. in. 11 tys. traktorów, 750 'kom 
bajnów. 15.300 plugów traktor-O· 
wych, 5 tys. siewników traktoro­
wych itp. 

Około 60.000 robo.tników rolnych 
oraz mało i średniorolnych chłopów 

rozpoczyna naukę w szkołach dla procujqcych na wsi 

Dzięki temu, zaopatrzenie rol­
n:s;twa w maszyny rolnicze wzroś 
nie w roku 1955 o 270 proc. w 
porównaniu ,z rokiem 1949. Około 
90 proc. maszyn rolniczych -
pochodzić będzie wyłącznie ~ pro 
dukcji krajowej. 

średniorolnych chłopów - człon· 
ków spółdzielni produkcyjnych. 
60 proc. nowootwartych szkół 
zorganizowano w miejscowoś­
ciach, gdzie znajdują się Państwo 
we Gospodarstwa Rolne i spół­
dzielnie produkcyjne. 

· autobusach kursujących mię­
dzy Strykowem i Brzezinami 
była zawsze duża. ·wielu miesz­
kańców Strvkowa i okolicz­
nych gmin n1a często sprawy 
służbowe czy inne do załatwie­
nia w Brze:inach, toteż proszą 
oni dyrekcję PKS o zrewidowa­
nie swego zarzą~nia i o po­
nowne' połączenie tych miast 
dogodną komunikacją samocho­
dową. 

NowY ~zyld • I 
. nowa trejć · 

15 października br, rozpoczęło 
rok szkolny 305 nowowrganizo • 
wanych szkół dla pracujących na 
wsi oraz 3.000 kursów w zakresie 
szkoły podstawowej. W szkołach 
tych i na kursach kształcić się bę­
dzie w bież. roku około 60.000 ro­
botników rolnych, mało i średnio­
rolnych chłopów oraz robotników 
POM-ów. Szkoły dla pracujących 
na wsi i kursy udostępnią swym 
uczniom pełne wykształcenie pod 
stawowe. 

Nauka w szkołach dla pracują­
cych na wsi prowadzona będzie 
w okresie jesienno-zimowym, tj. 
w czasie, kiedy jest najmniej prac 
w polu. Zajęcia w szkołach i na 
kursach odbywać się będą w. go­
dzinach popołudniowych i wieczor 
nych przez 5 dni w tygodniu. 

Na terenie województwa łódzkie- I Centrala Rolnicza w Łodzi i'eali~ I osób, mało i średniorolnych chło­
go (jak i całego kraju) powstają ma zuje swoje plany jak najszerszej roz pów. Planuje się również przeszkole 
sowo w pomieszczeniach dawnych budowy sieci gospód w woj. łódz~ nie personelu obsługującego na krót 
karczm, ~ często w lokalach do te~ kim. Do końca br. \v województ;wie kich kurso ~ konferencjach, co bę ... 
go celu specjalnie przystosowanych łódzkim po,1JstaniP. 3 razy więcej go dzie gwarancją, że klienci gospód 
wiejskie gospody ludowe. spód niż ich jest dotychczas. Po- wiejskich będą uprzejmie i szybko 

wstają obecnie gospody wiejskie w obsłużeni. 

Nowoutworzone szkoły dla pra 
cujących na wsi powstały na sku· 
tek przeprowadzonej w bież. roku 
reorganizacji s:ikolnictwa dla do­
rosłych, które pr7.ekształcone zo­
stało na szkolnictwo dla pracują­
cych. Sieć no\voutworzonych szkół 
i kusów dla pracujących na wsi 
uwzględnia szeroko potrzeby robo 
tn1ków ro~nych PG:R oraz mało i 

Rozbudowa szkolnictwa podsta. 
wowego dla pracujących na wsi 
zlikwidowała dotychczasowe upo­
śledzenie wsi - istniejące dotąd 
szkoły dla dorosłych działafy bo­
wiem przede wszystkim w mias­
tach. Na 224 szkoły powszechne 
dla dorosłych, tylko 9 szkól czyn 
nych było na wsi. 

Zlekceważono cenną inicjatywą chłopów 
C~łopi gromad~ Krzepocin,. gmi I Projekt przyjęty został przez ze 

ny '!kacz.ew:, ~owiatu ł~cz~ckieg?, branych z uznaniem, tym bardziej, 
zas~a.nav,;i~h się _długo, .Jakie maJ~ że na cele te Państwo przydziela 
mozhwosc1 zwiększenia hodowli . 
bydła, trzody chlewnej i owiec wysokie'. bezprocentowe kre.dyty: 
przy stosunkowo niewielkim are- Pod~e opatrzo;ie. podpisami 
ale ziemi (gospodarstwa od 3 do w:szyst~1ch. mi,esz~ancow gromady, 
9 ha), bowiem produkcja zwierzę p1eczęc1am1 Gminnego Zarzą~u 
ca w Planie 6-letnim wzrosnąć ZSCli - przesłane zostało w maJU 
ma 0 88 proc. do Powiatowe~o Z~rządu ZSCh i 
Dzięki inicjatywie kilku świa· prawd.op?do.bme lezy . doty~hczas 

aomych rolników, na gromadzkim w. czyims _bmrku, gdy~ w ~e] sp1·ą 
zebraniu przedstawiono plan za- wie. c~łopi .z Krzep.ocu~ me otrzy 
orania, nawożenia łąk i zasiania mah zadneJ odpowiedzi. . 
ich szlachetnymi trawami. Obli· Sądzić należy, że ZSCh w Łę­
czono, że pokosy z łąk zagospoda czycy zainteresuje się bliżej spra 
rowanych przyniosłyby o 500 wą przydziału kredytów na nawo 
proc. więcej siana. Zamiast dotych zy sztuczne i nasiona szlachet -
czasowo zbieranych 10 kwintali nych traw dla gromady Krzepo­
siana (traw kwaśnych), otrzymali- cin. Cenna inicjatywa chłopów z 
by 60 kwintali wysokowartoś- Krzep-ocin zasługuje na to w 
~iowej paszy, 1 -pełni. 

OGLOSZENIA DROBNE 

s~ółdzielniach pr~du~cyjnych w Gał Aby. jednak gospody spełniły swo 
kowku. i Andrze!ow1e . ~raz przy je zadanie należy wzmóc nad nimi 
POM~1e w Be.dlme. Istmeią gosp~d!' kontrolę społeczną. Komitety człon~ 
w duzyc? gn:ma~l~, np. w gllllme kowskie nie zawsze jeszcze zdają so 
Odrowąz ,..... 1stme1ą 4 gospody !udo bie sprawę ze swej roli, nie zawsze 
we. yY Planie 6-letnim ilość gos?~d w dostatecznym stopniu kontrolują 
w naszym ~ojewó~ztwie . wzr?sme pracę gospód wiejskich. A na tym 
4.~ raza, ka~da gm1~a pos1adac bę~ odcinku istnieją jeszcze poważne 
dzie na swoim· terenie gospodę ludo niedociągnięcia. ZGUBIONO leg. zw. zaw. SKRADZIONO książeczkę ZGUBIONO aow6d reha 
wą. W wielu jeszcze gospodach .wiej na nazwisko Zwolińska zw. zaw., 2 leg. tramwa. bilitacyjny. Lange Alicja, 

Nie tylko · szyld różni gospody lu skich mile widzianymi klientami .są Irena. 953 jo we na nazwisko Kltla- Hildegarda, Borsucza 10. 
dowe od karczm. Dążeniem kierow konsumenci napojów alkoholowych, ZGUBIONO 1 _ wińska Urszula, Stalina 16815 
nictwa tych placówek zbiorowego bo, ten rodzai· klientów przysparza 2 eg. tram 28. 168111-------....... -

b wajowe na nazwisko Ję- ' ZGUBIONO leg. zw. zaw 
żywienia jest zmniejszenie o rotów placówce większe' zyski. W rezul- drzejka Stefania. 16807 ZGUBIONO zaświadcze- Ubezpieczalni Społeczne· 
alkoholem do minimum. Widzimy tacie mimo szyldu „Gospoda Ludo- . nie drugiej rejestracji woj i książeczkę rp.diową, Pał 
dbałość o higienę, podniesienie ja- ~a" atmosfera panująca w takich ZGUBIONO leg. Ubezp1e. skowej. Ługawski Ta- czyńska Janina Nawro 
kości jadłospisów, uprzejmą i szyb- placówkach przypomina karczmę. czalni na nazwisko Glin- deusz, Zduńska-Wola, 59. ' 16816 
ką ob~ługę-. · • Ten stan zmienić może jedynie bacz .ka Janina. 16808 16812 ZGUBIONO ksi~żeczkę 

Ostatnio. na zorganizowanym na opieka sprawowana nad gospoda ZGUBIONO książeczkę ZGYBIONO książeczkę z Ubezpieczalni na nazwi 
przez CRS kursie dla kierowników mi przez Kopiitety Członkowskie. Ubezpieczalni na nazwi. -:vo!skową RKU-Kutno. ~a sko Skóra Jan. 16817 
gospód ludowyc

1
h przeszkolono 10 (bor) ska Król M. f zm1erczak Waclaw, wieś 

•••••••r••--••••••••••••••••••••••P••••l••"••aaa1•••••••••a11n••n••1•waaan„a11anaa••e1aw•H••" 

Czytajcie i rozpowszechniajcie uGŁOSu 

• 

ieczys16a8w09a Borki, gm Leśmierz. 16813 l.GUBION<? ka:t~ r.ozpo· 
Henryka, · znawczą i ks1ązeczkę z 

ZGUBIONO tymczasowy Ubezpieczalni. Milewska 
ZGUBIONO decyzję. n~ dowód .tożs.a.mo.ś_ci, l.eg. Czesława oraz metrykę 
.rimtę na na~w1sko Ryc;h- ZMP. M1kos:nsk1 Henryk urodzenia Milewskiego 
walski Jan. 16810 Wapienna 35 16814Janusza. 16806 
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Ze saortu Marsze Jesienne 

Wydział Kultury Fizycznej CRZZ imponu1qcym wskaźnikiem 
upow§zechnien · a ku~tury 

fizycznei w naszvm kraju 

kontrolu]e zrzeszenia sportowe w całym kraju N iedzielne Marsze Je~ienne 
były wspani<1 1 ą manifesta­

cją tężyzny fizyczne.i całego ·Da 
szego narodu. 

Co pisało proso łódzka w dn. 18 pażdziermka 1930 
Wydział Kultury ' Fizycznej CRZZ rozpoczął szczegółowe kon­

trole wszystkich ogniw sportu związkowego w całym 
kraju. · 

SAMOBOJSTW A 
Z POWODU NĘDZY 

32-letm Wacław Jaglik. po utra­
cie pracy - wpadł w depresję mo­
ralną. W dniu wczorajsrzym. po bez· 
skutecznych staraniach o poiyczkę 
dwóch złotych, celem nakocmienia 
żony i drzieci - Jagllk popełn'.ł sa­
mobójstwo, wypijając większą dozę 
nieznanej trucizny. 
„Gło$ .Poranny" podkreśla. że Ja­

glik był· już w kompletnej nędzy i 
wyprzedał wszystkie skromne rucha 
ll)OŚCi. 

* * * 23-letnia Józefa G:eras, ClalUiesz-
ke.ła pr.iy ul. Piotrkow~kiej 277, -
wyskoczyła z okna treeciego piętra 
na bruk. ponosząc śmierć na miej­
scu. 

TOMASZOW NIE MA PIENIĘDZY 
NA WYPŁATĘ PENSJI! 

Rada Miejska m. Tomaszowa 
uchwaliła wniose~. domagający się 
natycbmda.stqwej paiyczki w w,yso­
kości 50 tysięcy złotych - na wy­
J>łllitę pensji urzędnikom i robotni-
kom. · 

USA MA.JĄ DOśO WŁASNYCH 
BEZROBOTNYCH 

Konsulaty ame!rykańskie obwieści 
ły o wstrzymaniu emigracji do 
USA. Jak stwierdiza,ją okólniki wy­
dane pl"Zez ambasady USA w Euro­
pie -· w stanach Zjednoczonych 
szaleje bezrobocie, które objęło już 
.ponad pięć milionów lud,zi. 

HANI}EL BRONIĄ 
·„Głos Poranny" donosi, że z Gdy­

ni oaszedł do Hedżasu statek, izała· 
dow;;tny bro~ią. Broń tę zakupił 

I król Hedżasu Ib'.n Saud - celem 
s.zybszego poskromienia kilku buri­
towniczych szczepów. Ibn Saud w 
dowód wdzięczności praysłał Pił­
sudskiemu cztery rasowe konie 
krwi arabskiej. 

Celem inspekcji jest us1101ęc1e istniejących niedociągnięć, usprawnie 
nie prac w zarządach Rad Okręgowych, klubów i kół i;portowych oraz 
dopilnowanie, aby działalność wszystkich komórek sportu związkowe­
go przebiegała w myśl wytycznych uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR i plenum CRZ'.? 

Pietwszą kontrolę przeprowadza- I ską. Z 25 przeszkolonych w rb. in­
no w okręgu krakowskim, gdiie o· struktorów pracuje obecnie tylko 7. 

DEMONSTRACJE W WARSZAWIE bok wielu osiągnięć. stwierdzono Stwierdzono również, że 1zrizeszenia 
PRZECIW UNIEWAZNIE~IU szereg mankamentów, szczególnie w krakowskie poza Stalą nie przeja-

LIST KOMUNISTYCZNYCH p:·acach Rad O~ręgowych paszcze- wiają aktywności w rekrutacji na 
Wczoraj wieczorem - w Warsza- ,l!olnych Zrzeszen Sportowych. kursy instruktorskie. Rady Okręgo-

wie odbyły ~ę manifestacje ułiczne, Inspel~c,ia Rady Okręgowej ZS we Zrzeszeń zaniedbały również za 
podczas których policja ares'ltowała Unin ;>twierdziła, że kluby i koła gadnienie odznaki SPO. Rada Okrę 
kilkadziesiąt osób. tego Zrzeszenia pracują dobrze na gowa Kolejal"Za nie wie, ilu człon-

. . . odr'i:1ku PFganiZf!Cyjnym ków tego Zrzeszenia brało udział w 
Ma~fest~ci.e ~wołano ~' zwup:ku 7 · ·~~7-E>nie t~ie unikn.ęło jedi:iak próbach na SPO. Podobna sytuacja 

1Z um.ewazmenien~. panstwowyeh lble;; ·•)\V. z ktorych głownym .iest panuje w Związkowcu. Dobrym 
komumstycznych 11„t wyborczych. brak kontaktu z kadrą instruktor- przykładem może tu świecić Rada 

„CZŁOWIEK DO SPRZEDANIA" 

„Głos Poranny" podaje, że w jed- skład V n a mec ze 
nym z dzienników ukazało się ogło-
szenie następującej treści: 

„Mam lat 39. jestem wysokiego 
wzrostu. silny. Gotów jestem sprze­
dać się na przeciąg lat sześciu". Na­
stępnie ogłoszenie wylicza wszystkie 
rz:dolności i kwalifikacje bezrobo.t­
nego, który w ten ~posób chce się 
ratować pried śmiercią głodowa. 

WYBRYKI FASZYST()W 
FI:RSKICH 

W dniu wczorajszym faszystow­
ska organizacja lappowców upro­
wadziła w nieznanym kierunku by­
łego prezydenta Finlandii - Stahl· 
berga wraz z żoną - maną literat­
ką fińską . . 

Jest to w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy 135 porwanie wybitnych 
owbistości fińskich. 

piłkarskie 
z Czechosłowacją 

Na pos1edzie11iu Zarządu PZPN Ka­
(>itana t Sportowy po wysłuchaniu 
opinii trenera węgierskiego Seidla 
ustalił następujący skład dwu repre· 
zentacji Polski na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją w dniu 22 bm. 

I REPREZENTACJA NA MECZ 
- -W WARSZAWIE 

Jurowicz. Janciuda, Flanek. su· 
szczyk, Cebula, Wieczorek, Alszer, 
~ię.ślik, Kohut. Gracz i Mordarski. 

Rezerwę stanowią pozostali piłka­
rze Kadry Państwowej. 

II REPREZE~ACJA NA MECZ 
WB.RNiIE 

Borucz, So&kowiak, Glimas, Słoma, 
Szczurek, Szczepański, 'Tr dm pisz, 
Anioła, Breiter, Krasówka i \/\fiśniew­
ski. 

Rezerwa: Stefaniszyn, Barwińs.k,i, 
Narloch, Raiter. 

Wyjazd II reprezentacji nastąpi 
przypuszczalnie w czwartek, 19 bm 

M1strzo.stwa kół sportowych w teniste .stołowym 
organizuje· Koło Sportowe „Orlęta" 

TEATRY Koło Spi;irto.we „Or_lęta" p~zy Do-1 pełnił funkcje sędziego w cza&ie 
mu Chłopcpw 1m. St. Zeromsk1ego or- trwania mistrzostw. 
g~nizuje drużynowe i indywidua.l~e Dla zwycięskiego zespołu i mistrza 
mistrzostwa koł sport?wych w tems1e indywidualnego Kół Sportowych Zrze 
sto;o.wy~. .. Zrzeszenia Sportowego s.zenia Sportowego „Włókniarz" prze. 
„\,\, ł<;>kmarz na ro~ 1950-51. widziane są cenne nagrody w postaci 

PA:NSTW~W_Y TEATR NOWY 1 l'AŃSTWOW'Y TEATR żl'.OOWSKJ 
(uL. !>aszynsklego 34, teL 181-34) I (ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

, pz1s o godz: 19;~5 „Bohater.:>wie Od dnia 5 do 21 października wo· 
ania powszedmego • bee wyjazdu na występy do Wro­

P~STWOWY 
TEA'rH 11\1. STEF ANA JARA CZA 

( til. J araeza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór 1'rzech 
Króli" -· Szekspira. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalinitradu 21 
. tel. 150·36) 

r>statnie dni. Godz. 19.15 sztuka 
L Kruczkowskiego pt. „Niemcy". 

Kasa e~ynna od godz. 10 do ·13 i 
od 16. 

Zniżki ważne. 

TEA'l'R KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Go~z: 19.15 „Swobodny wiatr". 

cławia i Warszawy teat.Y nieczynny. 

'l'EA'r~ iIMOW\' .„osA·· 
(uL Traugutta 1, teL :ma-70) 

Godz. 19.30 „śluby murarskie" 
czyli „Wodewil Wa.r;rnwski"· Gozda­
wy i Stępnia. 

TEATR „ARLEK,lN'' · 
Godz. 17 - „Sambo i lew". 

Kasa czynna codziilnnie od &0dz. 

TEA'l'R PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte 

„Pan Tom buduje dom". 

10. 

pt. 

PAŃSTWOWY CXRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

KINA 
AI;>RIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Moja miła,'', dod. „Budujemy ·c·u· 
dowęglowce", godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
,,Potępiency", dod. „Ciernik" 
godZ. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK .(Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd spol'towy" N!!.· 4·50, 
godz. 16, 18,30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GJ)YN lA {Daszyńskiego 2) ,;Pro-
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 39-50" (Kronika Nr 42-50, 
„św.ięto · lotnictwa", „Niezapomnia 
ne dni"). 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Hi· 
storia jednego wynalazku", dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko· 
zakow", god:i:. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12~ 

PRZEDWIOśNIE (~eromskiego 76) 
„Z\VYcięski powi·ót", dod. „W kra 
ju socjalizmu" Nr 6-50, 

· godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieżv powyżej lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
pal'meńska" I seria, dod. „Granica 
pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedoz.wolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i· pła. 

. M1strz?stwa druzyn9we _rozpoczną sprzętu sportowego, a dla trzech 
się w dniu 28. 10. 1950 r. o godz. 17.00 pierwszych zespołów plakiety pa-
1 rozgrywa?e będ.ą systemem puc~a- miątkowe, ufundowane przez Okrę­
rowym .. - Wszystkie zgłoszone druzy- gową Radę Zrzeszenia Sportowego 
ny podzielone zostaną na cztery gru- Włók'niarz". 
py. Mistl;'l :\Cażdej grupy wchodzi do " 
finału. ~ystem ten uzależniony bę· Wstęp na mistrzostwa bezpłatny za 
dzie od itpści zgłoszeń. Jeżeli będ~ie wyjątkiem ~inałów mistrzostw druży­
mała ilość zgłoszeń, wówczas mi· nowych i indywidualnych. Wstęp na 
strzostwa drużynowe rozgrywane bę-. fjnały 40 ;U. 

~z...;. 
tlą systemem punktowym. 
Drużyna ~)dada się z 5 ZilWOdnir­

ków. 
Mistrzostwa powyższe rozgrywane 

będą w sali przy ul. Przędzalnianej 
66, jednocześnie na dwóch stołach, w 
godzinach popołudniowych. Każde 
Koło zgłosić może tylko jedną dru­
żynę. do mistrzostw. 

Mistrzostwa indywidualne odbędą 
się po ukończeniu rozgrywek druży­
nowych. Do mistrzostw · indywidua!· 
nych każde , Koło zgłosić może 3 za­
·.vodników. Mistrzostwa indywidual­
ne raz.grywane będą systemem 
punktowym. 
Udział w mistrzostwach drużyno­

wych i indywidualnych mogą brać 
tylko członkowie kół sporto-
wych, którzy nie brali· udziału w 
rozgrywkach mistrzowskich na rok 
1949-~0 i .Pie są zgłoszenj . do·PZTS. 

Zgj;oszenia imienne do mistrzostw 
drużynowych i indywidualnych nad­
syłać należy do dnia ·26. 10. 1950· r. na 
adres: Koło Sportowe „Orlęta„, ul. 
Przędzalniana 66, tel. 224-54. W dniu 
tym odbę,'aą się losowania i dlatego 
też pożądane jest, aby ·w dniu 26 bm. 
na godz. 18:00 ' przybył ktoś z przed• 
stawi cieli · każdego zgłoszonego koła. 

W zgłoszeniu podać należy nazwi· 
ska jednego z kolegów, który będzie 

Uwaga, szachiści! 
Kierownictwo Sekcji Szachowej 

KS AZS zawiadamia, że rozpoczęły 

się treningi prowadzone przez mi· 
S1l'Za Makarczy;ka Kazimierza. Go­
d-ziny tl.'eningów: wto1,ki i czwartki 
15.3-0 - Hl, w lokalu ZAMP, przy 
~l. Nowomiejskiej 6 (:front I p.). 
Wszystkich ,;wolenników sportu sza· 
chowego zachęcamy do wzięcia u­
działu w tr~ningach. 

Treningi 
Sekcji Szermierczej 
ŁKS „ Włókniarz" 

Zarząd Sekcji Szermiei~czej ŁKS 
„Włókniarz" zawiadamia członków 
Sekcji, że treningi odbywają się w 
sali Stowaxzyszenia „Ognis.ko" przy 
ul. Moniuwki 4a w następujące drni: 

9rody w godz. 19 - 20.301 

czwaJ.'tki w g-Odz.. 20.30 - 22, 
soboty w godz. 16 - 17. 
<Dzłonik<>wie Sekcji obowiązani są. 

brać ud.7Jiał w treniligach pod rygo· 
rem organfaacyjnym. 

Okręgowa ZS Stal, która prowadzi 
ścisłą ewidencję prób na SPO i kan 
t.i:oluje działalność klubów i kół na 
tym odcinku. 
Poważnym niedociągnięciem jest 

brak powiązania Rad Okręgowych 
z terenem. I tak np. Rada Okręgo­
wa Włókniarz nie potrafiła spopula 
ryzować kół sportowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal­
noś~. W ZS Budowlani stwierdzono 
brak należyte.i opieki nad kołami 
sportowymi. Inspekcja stwierdziła 
np„ że sprzęt sportowy dla kół spor 
towycb w Nowej Hucie leżał w ma­
gazynie Okręgu zamiast od dawna 
służyć robotnikom budo'"·lanym. 
Również niewłaściwą gospodarkę 
sprzętem sportowym stwierdzono w 
Radzie Okręgowej Ogniwa. 

Brak planu pracy, powiąz<:.nia z 
terenem i kompletny chaos organi­
zacyjny charakteryzuje Radę Okrę 
gową Związkowca. Niewątpliwie 
część win:v po110~i tu Rada Główna 
Zrzeszenia, która nie wniknęła do 
tąd w taki stan rzeczy. 

Z kół sportowych wyróżniono ko­
ło sportowe Stal przy Zakładzie Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko - Mecha­
nicznych. Członkam! koła są wszys­
cy pracownicy Zakładu. 

Inspekcja Wydz. Kult. Fiz. CRZZ 
stwierdziła, że sportowcy Zrzeszeń 
Sportowych Związków Zawodo­
wych okręgu krakowskiego coraz 
liczniej biorą udział w akcjach ma­
SOwYch i uroczystościach o chara­
kterze ogólnopa11.stwowym, wykazu 
jąc coraz większe wyrobienie ideolo 
giczne. 

( 

Według niepełnych jes?.Cze da 
nych wzięło w nich udział w 
tym roku w przybliżeniu 1 mi­
lion uczestników, co jest impo-. 
nującym wskaźnikiem rozwoju 
i upowszechnienia kultury fi-
lycznej w naszym kraju. · 

Ł()DZ NA 5 MIEJSCU 
Według prowizorycznych na 

razie obliczeń, Łódź wraz ze 
swoim województwem pod 
względem ilości uczestniczących 
osób w tegorocznych marszach 
znajduje .się na 5 miejscu w Pol 
sce za Katowicami, Dolnym 
Śląskiem, Krakowem i Warsza­
wą (wraz iz województwani.i). 

200 TYSIĘCY WIDZOW NA 
WYBRZEŻU 

Zainteresowanie Marszami Je 
siennymi było w tym roku zna­
cznie większe niż roku ubiegłe 

•go Na Wybrzeżu na przykład 
Marszom Jl'~iennym priygląda• 
Io si~ okcło 200 tysięcy widzów! 
W Białymstoku tn"trszom Pl'o/­
glądało się 40 ty;;ięcy widzów, 
a w Łodzi i województwie łódz 
kim około 110 tysięl'y wicb:ów. 

CAŁA ZAŁOGA PAFAWAGU 
NA STARCIE 

Reko~·dową ilością· startują­
cych w tegorocznych Marsza.eh 
Jesiennych poszczycić się może 
ZKS S1:al - P11fawag z Wrocła 
wia. W marszu brało udział 
9.851 jego członków z egzekuty­
wą crganizacji partyjnej, dyrek 
cją i radą zakładową na czele. 

Młodzież DOSZ na szlaku tegorocznych 
Marszów }ł!sienoych 

Zwycięstwo siatkarek polskich w Sofii 
SOFIA. - W dalszym ciągu mi­

strzostw Eul'op.y w sfailkówce drużyn 
męskich i kobiecych, drużyna polska 
odniosła zwycięstwo nad. CSR 3:1 

(15:9, 15:3, 12:15, 17:15). 
Polki w składzie: Zakrzewska, Wo­

jewódzka, Englisz, Gruszczyńska, 

Szczawińska, Kubiak wygrały zasłu-

Z życia kól sportowych 

LZS z Górki ~ab~anickiei 
gra dziś w Łodzi 

Dzisiaj o godzinie 15,30 na boisku 
przy ul, Tylnej odbędzie się interesu 
jący mecz piłkarski pomiędzy LZS 
(Górka Pabianicka) a Kołem Spor-
t<iwym 376. 

Dochód & meCZIU organizaborz.y 
przeznaczają na odbudowę Warsza­
wy. 

żenie z reprezentacją CSR, będąc z~­
społem lepszym w ataku i obronie 
oraz przeprowadzając bardzo żywe i 
u,rozmaicone akcji?. . (, 

Publiczność . bułgarska żywo dopin 
gowała drużynę polską, oklaskując 

efektowne zagrania, 
Wynik spotkania nie oddaje pne­

l>iegu gry. Zawodniczki Czechośło.­
wacji grały cały czas bardzi;i ambit· 
nie i walczyły o każdą piłk.ę . . Jedy­
n!e w li secie Polki zdobyły zdecy­
dowaną przewagę, natomiast w III za,­

grały słabiej, przegrywając go do 
12. IV set po wyrównanej grze za· 
kończył się zwycięstwem reprezeli· . 
tacji polskiej. 

Z zespołu polskiego trudno kogo· · 
kolwiek wyróżnić, gdyż cała druży-
na zagrała dobrze. _ · 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino nie-

czynne z· powodu remontu . . 
MUZA (P.abia.nicka 178) „Strój ga 

łowy", dod. „W ki·aju socjalizmu" 
Nr 5-50, godz. 18, 20 

zy", godz. 18, 20 · · 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „śpiewak n.ie 
znany.", dod. „Słoneczna Polana", 
godz. 18, 20 

~,Notatnik Warszawski" 
W drugim spotkaniu w siatkówce 

kobiet ZSRR odniósł zdeeydowane 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0. 

Odpowiedzi Redakcli 
Karol Wagner, Łódź, ul. Sierakow 

skiego 10 - prosimy zgłesić się do 
redakcji w godziinach od 10 do 12. (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowy dom", dod. „święt<i . J>ieśl).i 
łotewskiej", godz. 18, 20 ' 
(Dla młodzieży t>Owyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki Ry1rek 2) „Stiepan 
Razin", dod. „Na' Uzinskim szla-

P:z:ogram na środę, 18 października ku", godz. 17.30, 20 
1L50 „.Głos mają kobiety''. 11.57 (Dla młodzieży powyżej lat 12) 

snnał. czasu i hejnał. 12,04 Dziennik. l'ATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
12.15 Przerwa. 13,30 Koncert wkol- zimowym) „Sumienie", dod. „Prze 
ny. 14.10 „Wszechnica Radiowa". gląd sportowy" Nr 3-50. 
14.30 Audycja szkol.na. 14.50 Koncert. godz. 16.30, , 18.30, 20.30 . 
ODkiestry Rozgłośni Szczecinskiej (Dla młodzieży powyżej ·tat 12) 
15.'30 Audycja dla świetlic dziecię· TĘCZA (Piotrkowska 108) 
cych ' - „Cz.arodz\ejski skrzypek". Nieczynne. 
16.10 Audycja aktualna. 16.20 (Ł) • WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarsl,,"i. 
Polskie p.ieśni ludowe. 1.6.40 (Ł) ·słowik", dod. „Pierwszy czyn mło 
„Ozy wiecie?". 16.45 (Ł) Aktualne- dzieży bułgarskiej", 
8ci. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17~00 godz. 16.30, 18.30. 20.30 
Dziennik. 17 .15 (Ł) Konce!'t ~o.po~d (Dla dzieci powyżej lat '1) 

ni?wy· .. Wyk.: Ork. Mandohmsto;v WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
Łodz}ri~J ~ozgł. PR; .. 17 ,45 AudycJS „Scott na Antarktydzie", dod. „ W 
c!la sw1ethc młod7!1ezowych. 18.15 b·aju socjalizmu" Nr 7 -50, 
1Ł) Mµzyka rozrywkowa. 18,45 (~) d 17 3o 20 
Aud: dla, k~biet. 19.00 „Wszechmca f~1~„mł~d~ieży powyżej lat 12 l 
Radiowa". · 19,20 ·Muzyka łudQwa. . . 
19.45 Pog: sportowa. 20.00 Dziennik. WOLNOŚĆ (Na>p1~;kowsk1~go • t6) 
20,30 (Ł) „śpiewamy polskie pie~ni „Orzeł, ~aukazu !I .. sena 
masowe"·-:- aud. 'w opr. mgr. M. Dro ood. „świat Młpdy ,h 11~49 
bn.era. ,20,45 N owe dzwiękowce .. 21,30 godz. 16, 18,. 20 . 
Mu:>:yka i aktualności. 22.00· „Stare .{Dla młodztezy powyzej lat l'.1 l 
i runve" 1 odę. II tomu powieści L; ZACHĘTA (Zgierska 26). 
Rudnickiego. 22,20 'Koncert -: tra~1- „Orzeł Kau~azu<I I ~e:;a. 
mnisja z Pragi. 23.00 Ostatme WJa dod. „Granica pokoJU • 
domośei. 23.10 Aud. z cyklu „Muzy- Godz. 18, 20 
ka s:vmfonic;.M. Mozarta". (Dla młodzieży pOWYż&j Ia.t 12) 

l ' 
I 

'Notatniki poetów są często bar· 
· dzo kapryśne i rejestrują pra:eży­
cia, w.spomnienia i fakty, o których 
„wielka historia" na ogół milczy. 
Na ka1.tach tych notatników poja· 
wia ją się ludzie, o których nigdy 
nie słyszeliśmy, postacie ciche i 
nięznańe, niegłośne bohaterstwa i 
traqedie. Wielkie, milionowe mia· 
sto jest dla takich zapisków tłem 
niewyczerpanym, encyklopedią · li­
rv.cznych doznań, . szkołą pisarską, 
tematem społecznych rozważań .i 
źródłem. natchnienia poetyckiego. 
Do tego rodzaju \_\tworów literac-

. kich ' należy „Notatnik Warszaw­
ski" Stanisława Ryszarda Dobro­
wolskiego.*) 
Ksiażka Dpbrowoiskiego sikłada 

~tę z krótkich opowiadaii. i wierszy 
poświęcony~h Warszawie. Pozor­
nie zdawało by się, że każdy utwór 
stanowi rzecz odrębną. Ale tylko 
pozqrnie, lub racz-ej .w sensie fabu­
larnym. W istocie stanowi zam­
kniętą wzruszającą całość. kt6rą 
czyta się z niekłamanym przeję-
ciem.· · 

J<tkie są elementy tego wzir,u· 
szenia? War~zą_wa, jaką wspomi· 

*) Stanisław Ryszard Dobrowol· 
ski. „Notatnik Warszawski", na­
ltładem Panstwow1.1go Instytutu 
Wydaw!'li~~ego. .Warszawa 1950, 

• 

' na i opisuje autor, ukazuje się nam 
poprzez codzienne przeżycia ludz· 
kie. Niekiedy te przeżycia są bar­
dzo dramatyczne, niekiedy pro­
zaiczne i szare. Urok niezwykłe­
go miasta zamknięty tu został nie 
w monumentalnych opisach. lecz 
w najprostszych faktach, w dzie· 
jach ludzi, którzy byli i są naj· 
prawdziwszą Warszawą. Jacyż to 
ludzie? Robociarze z Powiśla i 
Woli, dzieci proletariackie, straga­
niarka ratująca Żydów za okupa­
c,ti, partyzanci walczący z faszy­
stami, żołnierze · wkraczający do 
wolnej Warszawy, murarze budu· 
jący nową · stolicę. 

Zdarto z tej historii mundur ga. 
lowy i przybrano ją w bluzę ro­
ootriiczą. Warszawa~ o której mó 
wi Dobrowolski, tb Warszawa walk 
klasowych, miasto ludu pracujące­
go. Autor opowiada o lud:i;iach, 
którzy walczyli z ·uciskiem caratu, 
sa,nacji. a . potem faszyzmu nie­
mieckiego, o ludziach, którzy -
·j uż jako włoqarze miasta - wzno· 
szą nową i piękniejszą stolicę. W 
przeżyciach tych ludzi staje przed 
nami Warszaw.a bliska, walcząca i 
cierpiiąca ongiś, walcząca i pracu­
jąca dziś, budująca wspaniałe lep-
sze jutro. • 

i · jeszcze jedno. „Notatnik" uka 
zuje nam Warszawę.· przez pryzmat 

osobistych przeżyć pisarza złączo­
nego każdym fibrem z rodzinnym 
miastem. Warszawa wychowała 
Dobrowolskiego, była miastem je­
go pierwszych zawodów i radości, 
źródłem pierwszych natchnień poe· 
tyckich, do niej powracał często 
w swoich wierszach i wspomnie­
niach. Toteż „Notatnik Warszaw­
$ki" jest pełen wspomnień osobi­
stych od lat dziecinnych autora do 
czasów dzisiejszych. Tomik jest 
przesycony mótywami lirycznymi 
nawet tam, gdzie mowa o ludziach 
przygodnie · spotkanych lub ob­
cych. Alę liryka Dobrowolskiego 
jest wyrazem uczuć poety socjali· 
stycznego, który w przeżyciach 
swoich bohaterów widzi odbicie 
własnych spraw i który w swoich 
przeżyciach identyfikuje się z kla­
są reprezentującą interesy ogółu. 
Tą klasą jest klasa robotnicza, z 
której I'obrowolski wyrósł, do któ­
rej należy. 

„Notatnik Warszawski" odzna­
cza się prostym stylem, wiele w 
nim szczerego i najprawdziwszego 
uczucia dla ludu warszawskiego i 
jego miasta. Opowiadania są 
przetkane nićmi humoru, radości i 
smutku, przepojone miłością dla 
człowieka i nienawiścią do fa· 
szyzmu. 

Roman Karst. 
·' 
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